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Proces PELZHAUSENA - kata RADOGOSZCZA

wy wymiar kary. Powyższe zdjęcia z procesu Pelzhausena przedstawiają:

Mgr Roman Łyczywek
SZCZECINKATLE POSTULATÓW
POLITYKI MORSKIEJ

W todzi rozpoczął się proces przeciw Walterowi Pelzhausenowi, b, ofi­
cerowi policji hitlerowskiej i komendantowi więzienia w Radogoszczu. 
Pelzhausen oskarżony jest o systematyczne znęcanie się nad Polakami, 
mordowanie ich i poduszczanie straży więziennej złożonej z samych SS- 
manów do maltretowania więźniów, Pelzhausen ukoronował swą zbrodni­
czą działalność podpaleniem więzienia w Radogoszczu wraz z 1500 Po­
lakami w nim osadzonymi. Zbrodniarza hitlerowskiego czeka sprawiedli-

widok ogólny na salę rozpraw (po lewej)/ sylwetkę oskarżonego Pelzhausena (po prawej), którego fizjo- 
gnomia zdradza zezwierzęcenie wysokiego stopnia. (Foto Włodzimierski, Łódź)

Ośmiu na śmierć
WYROK v PROCESIE KRAKOWSKIM Wllu

WARSZAWA (PAP). W procesie 
przeciwko Niepokólczyckiemu i tow. 
zapadły wyroki, skazujące oskarżo­
nych:

1. Niepokólczyckiego Franciszka, 
łącznie na karę śmierci, utratę praw 
obywatelskich 1 honorowych na 
zawsze oraz przepadek mienia na 
rzecz Skarbu Państwa;

2. Mierzwę Stanisława, łącznię na 
10 lat więzienia, utratę praw na 
lat 5 oraz przepadek mienia — oskar­
żonemu zaliczono 1-roczny areszt 
tymczasowy;

3. Buczka Karola, łącznie na 15 1. 
więzienia, utratę praw i przepadek 
mienia, z zaliczeniem 1-rocznego 
aresztu tymczasowego;

4. Kabata Mieczysława, łącznie 
na 6 lat więzienia, 3 lata utraty 
praw, przepadek mienia, zaliczenie 
1-rocznego aresztu tymczasowego;

5. Stamacha Karola, łącznie na 
10 lat więzienia z zalicz. 1-rocznego 
aresztu tymczasowego, 5 lat utraty 
praw i przepadek mienia;

6. Kaczmarczyka Alojzego, łącz­
nie na karę śmierci, utratę praw na 
zawsze i przepadek mienia;

7. Ostafina Józefa, łącznie na ka­
rę śmierci, utratę praw na zawsze, 
oraz przepadek mienia;

fi. Rzymka vel 
Edwarda, łącznie 
utratę praw na zawsze, przepadek 
mienia;

9. Ralskiego Eugeniusza, łącznie 
na karę śmierci, utratę praw na 
zawsze, przepadek mienia;

10. Kota Jana, łącznie na karę 
śmierci, utratę praw na zawsze, 
przepadek mienia;

11. Langnera Wiktora, łącznie na 
karę śmierci, utratę praw na zaw­
sze, przepadek mienia;

12. Kowalskiego, łącznie przy za­
stopowaniu ustawy amnestyjnej, na

Strzałkowskiego > karę dożywotniego więzienia, utratę 
na karę śmierci, i praw na zawsze, przepadek mienia;

13. Tumanowicza Waleriana, łącz­
nie na karę śmierci, utratę praw na 
zawsze•i przepadek mienia;

14. Ralskiego Stefana, łącznie przy 
zastosow. amnestii, na 10 lat wię­
zienia, 5 lat utraty praw, przepadek 
mienia, z zaliczeniem 1-rocznego 
aresztu tymczasowego;

15. Wilczyńskiego Tadeusza, na 
12 lat więzienia;

16. Milka, 15 lat więzienia;
17. Kunce Jerzy, uniewinniony.

Zmarnowali 850 ton oliwy
Kierownik składu i zastępca magazyniera aresztowani

GDANSK (w). W Gdańsku został 
wykryty niezwykły wypadek szkod­
nictwa gospodarczego. Oto do skład­
nicy nr 6 Centrali Produktów Naf­
towych w Nowym Porcie nadeszło 
850 ton wysokogatunkowej oliwy do ■ 
precyzyjnych maszyn. Transport 
wyładowano z m/s „Turmą" i napeł­
niono zbiornik nr 1, który był dziu­
rawy i już uprzednio wyciekała z

niego nafta. Zbiornik wówczas o- 
próiżniono z nafty 1 technicy Cen­
trali mieli poddać go reperacji. 
Wbrew zarządzeniu dyrekcji, tech­
nicy zbagatelizowali sobie sprawę i 
orzekli, te oliwę można w tym 
zbiorniku przechowywać. Włado- 
wano więc cały transport oliwy,

(Dokończenie na str. 2-giej)

Żołnierze tureccy 
w zach. Tracji

ATENY (obsł. wł.) Ostatnie donie­
sienia z frontu mówią o postępach 
wojsk powstańczych w środkowej t i 
zachodniej Macedonii. W zachodniej ' 
Tracji pojawili sie żołnierze tureccy, 
którzy przekroczyli granicę grecką, 
rabując okoliczne wsie.

CHINY
w sprawie traktatu
z JAPONIĄ

LONDYN (obsł. wł.). Z Nankinu 
donoszą, że premier rządu chińskie­
go Czang-Czung oświadczył na po­
siedzeniu Kuomintangu, że Chiny 
nie wezmą udziału w konferencji 
dla traktatu pokojowego z Japonią, 
jeśli na konferencji tej nie będzie i 
przedstawiciela Zw. Radzieckiego. |

Szczecin we wrześniu
Wśród wetu zmian, jakie nam przyniosła nowa sytuacja powojenna, 

na jednytr z naczelnych miejsc postawić musimy sprawy związane z no­
wym rozmiarem i nowymi możliwościami, wynikającymi z obecnego do­
stępu Polski do morza.

Zmiany te sięgać muszą swymi konsekwencjami bardzo głęboko w 
strukturę i program naszych działań gospodarczych, a w ąieipałytn stop­
niu odbić się powinny również na problematyce wychowaczej, na zagad­
nieniach kulturalnych i na psychice narodu.

Tradycje morskie w Polsce, jakkolwiek dawne, nie były nigdy w tym 
stopniu mocne, byśmy się w jakimkolwiek okresie naszej historii mogli 
nazwać, państwem naprawdę morskim.

Ani siła naszej floty, ani możliwości rozwojowe naszego handlu mor 
skiego, zależne od rozległości dostępu do morza i uzbrojenia tegoż dostępu 
do morza, ani też stopień przygotowania fachowego potrzebnych kadr pra­
cowników morskich nigdy nie był dostateczny dla zapewnienia Polsce po­
zycji mocarstwowej w zagadnieniach morskich.

Nie kwestionując faktu wielkiej popularności zagadnień morskich " 
okresie przedwojennym, ani też nie kwestionując dużej siły przywiązania 
szerokich kół w Polsce do zagadnienia dostępu Polski do morza — trzeba 
zdać sobie z tego sprawę, że nastawienia te miały w przeważającej mie­
rze charakter emocjonalny i ani nie bazowały na sile faktycznego związa­
nia gospodarczego Polski z morzem, ani też nie miały odpowiednika w 
przygotowaniu naszych kół gospodarczych do rozleglejszej polityki 
morskiej.

W żadnym innym zagadnieniu, lak właśnie w sprawie problematyk! 
dostępu Polski do morza, nie znajdujemy sie dziś w tak jaskrawo odmien­
nych warunkach niż przed wojną.

Rozmiar zmian, jakie się na tym polu dokonały, zobrazować nam mogą 
często przytaczane dane o 4-krotnym powiększeniu wybrzeża, o kilka­
krotnym wzroście ilości portów na wybrzeżu, o zasadnicze! zmianie pro­
porcji granic lądowych I morskich w nowym układzie granic Polski w sto­
sunku do przedwojennego, o ogromnych i zupełnie dla Polski nowych mo­
żliwościach transportu śródlądowo-wodnego Odrą na linii Śląsk — Szcze­
cin itp. . • i

Wykorzystanie wszystkich potencionalnych możliwości Jest ni mmel 
ni więcej tylko zagadnieniem pełnego rozwoju gospodarczego i zagadnie­
niem utrzymania odpowiedniej pozycji politycznej Polski w nadchodzą­
cym okresie-

Chociaż klimat wielkiego napięcia uczuciowego i idealizmu, iakim spo­
łeczeństwo polskie otacza sprawy związane z dostępem Polski do morza, 
lest momentem najbardziej pozytywnym, to Jednak klimat ten w tym wy­
padku absolutnie nie wystarcza. -Trzeba mieć pełną świadomość ogromu 
pracy, laka bedzie musiała być wykonana dla opanowania piętrzących Sie 
zagadnień, a nawet chłodną świadomość tego, że przy realizacji aktualnego 
programu morskiego państwa powstałą i powstawać nadal będą poważne 
trudności. •’.*

Jesteśmy na drodze do scalenia organicznego całokształtu problemów 
związanych z polskim wybrzeżem. Droga ta stanowczo do tej chwil! nie 
jest zakończona. Niewątpliwie różnice w opanowaniu spraw morskich I por- 
tow-ych, zarówno ujścia Wisły lak i Odry zaczynają się zacierać, tym 
niemniej zatarte jeszcze nie są.

Start wybrzeża i portów u ujścia Odry nastąpił w powojennych wa­
runkach Polski z niezawodnym opóźnieniem. Złożyło się na to cały szereg 
przyczyn, które są na ogół znane, m. n. wynikło to z opóźnienia nf prze- 
lęciu terytorium z Miększego jeszcze opóźnienia w przejmowaniu obiektów 
portow-ych, z braku większej liczby własnych polskich fachowców znają­
cych zagadnienia Szczecina i Odry, ogromu zniszczeń dokonanych na no­
wych odcinkach wybrzeża, ogromu prac, które trzeba było włożyć w 
całkowita zmianę struktury narodowej ludności i w stworzenie niezbęd­
nego zaplecza portowego w postaci osadnictwa miejskiego i wiejskiego, 
organizacji handlu i transportu itp.

Prawdopodobnie i moment psychologiczny nie był tu bez znaczenia 
Wbrew przeciwnym rącze) interesom politycznym, prawdopodobnie różne 
„kółka" administracji, a niezależnie od tego I poszczególni fachowcy i pra­
cownicy odczuwali początkowo kwestie uruchomienia Gdyni za rzecz ja­
koby z polskiego punktu widzenia bardziej „własną * I pilną. Takie rozumo­
wani lub częściej odczuwanie i podświadome działanie w tym kierunku 
nie jest uzasadnione. Trzeba dziś raczej zdwojonym wysiłkiem pracy na 
zachodnich odcinkach zniwelować wszelkie różnice, w dalszym ciągu le­
szcze podtrzymujące pewne opóźnienie rozwojowe tegoż wybrzeża.

Zrozumienie tego postulatu, mamy prawo przypuszczać. Jest dzisiaj 
coraz to powszechniejsze. Najkonkretniejszym wyrazem tego zrozumienia, 
jest odbyta niedawno sesja na komisji aktywizacji ujścia Odry i rozpra­
cowane w czasie tej sesji kwestie rozwoju portu szczecińskiego.

Dalszym, bardzo istotnym etapem na tej samej drodze mogą być wy­
niki 3-go zjazdu przemysłowego odbytego w Szczecinie, oraz konierencil 
odbytej bezzwłocznie potem w Szczecinie z inicjatywy Instytutu Bał­
tyckiego.

Również I na miejscu - w Szczecinie - dużo Już zrobiono na polu 
przystosowania miejscowych warunków dla poważnej pracy morskiej.
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podkreślić, że osiągnięte na tym polu wyniki są dokonane przy 
małym kapitale sił fachowych oraz środków materialnych Pod 
i pod drugim względem siły nasze — jeżeli mamy sprostać zada*
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| ZAKOŃCZENIE III ZJAZDU PRZEMYSŁOWEGO Z. O.

Wielkie plany inwestycyjne
Dalszy ciąg przemówienia min. przemysłu i handlu MINCA

Trzeba 
bardzo 
jednym 
niu — będą musiały stale i bardzo szybko wzrastać. Dotyczyć to musi 
wszystkich oficjalnych ekspozytur, władz i urzędów portowych, dotyczyć 
tnusi w tym samym stopniu podejmowanej na terenie akcji społecznej i 
działalności gospodarczej jakichkolwiek komórek, organizmów, czy 
jednostek.

O ile pozytywnym osiągnięciem jest niewątpliwie fakt wszechstronnej 
na ogół działalności wszystkich urzędów, to jednak głucha cisza zalega­
jąca na ogół dookoła placówek handu zagranicznego i władz organizacyj­
nych rybołówstwa, budzić muszą niepokój. 0 ile wysoko trzeba ocenić wy­
siłki dokonane w zakresie organizacji żeglugi, tym niemniej bardzo skrom­
ne możliwości przeładunkowe portu i skromna zdolność pracy stoczni muszą 
być pilną podnietą do dalszych starań.

Realną pozycję w dorobku na tym polu stanowi powołanie do życia 
samodzielnej Izby Przemysłowo-Handlowej w Szczecinie z sekcją mor­
ską, oraz rozwijającą .się w Szczecinie Akademią Handlową i Wyższą Szko­
łą inżynieryjną ze specjalnymi zainteresowaniami w dziedzinie problema­
tyki morskiej, tak t izinMu widzenia handlowo-gospodarczego, jak technicz­
nego, ale równocześnie niesposób nie zauważyć, że brak w dalszym ciągu 
pewnego naczelnego powiązania kół zainteresowanych całokształtem funk- 
ćjonowąnfa portu w Szczecinie i żeglugi na ()drze we formie np. powo­
łania do życia Rady Interesentów Portu Szczecińskiego i Żeglugi na Odrze. 
Mespctłb nie zauważyć tak znacznych zaniedbań jak np. niepowołanie 
do chwil! obecnej w Szczecinie ani Izby Morskiej, ani nawet Wydziału 
Handlowego w Sądzie Okręgowym.

Zjazd gospodarczy odbyty w Szczecinie pod egidą Instytutu Bałtyc­
kiego miał charakter ze wszech miar poważny i wyniki pozytywne. Ałc 
przecież od Instytutów Naukowych — Bałtyckiego i Zachodniego Szczecin i 
Pomorze Szczecińskie wymagają więcej niż sporadycznych przyjazdów 
rzadkich konferencj i i okolicznościowej obsługi źródłowej z dalekiego sto 
sunkow > zaplecza w Bydgoszczy, czy Poznaniu.

Wśród takich i podobnych dylematów i sprzeczności upływa 1 organ! 
zuje się nasze życie „nadmorskie' w Szczecinie. Usunięcie tych paradoksów 
jest zadaniem niezmiernie pilnym i poważnym. Wymagać to będzie bardzo 
poważnej pracy, wymagać to będzie wielkiego zapału i ogromnej, nie 
zawsze w dostatecznej mierze przestrzeganej rzeczowości w traktowa­
niu tak spraw, jak i ludzi, którzy mogą i mają na tym odcinku pracować.

PELZHAUSEN Pr»bvwał w Radogoszczu
om cflo sipoleraii^ więzienia

ŁÓDŹ (x). Jak wynika z dalszych j ją świadkowie — był głównym mo-
zeznań świadków, Pelzhausen oso- j torem więzienia na Radogoszczu. On 
biścre za$cał się nad skoczkiem so- I to wymyślił straszne narzędzia tor- 
wieckim, którego dobił kilkoma 1~ ’ - - - - ■
strzałami. Pelzhausen — jak zezna-

UWAGA!
prenu-Przypominamy wszystkim 

meratorom, Agencjom i Urzędom 
Pocztowym, by na przekazach pie­
niężnych wypisywali czytelnie adres 
z zaznaczeniem poczty i powiatu oraz 
dokładnie określali cel wpłaty.

Niedopełnienie tych warunków po­
woduje opóźnienie i pomyłki w do­
ręczaniu naszej gazety.

Plotka szaleje we Frankfurcie...
dziwy szał plotkarstwa. " Według 
Associated Press otyły I '

Bydgoszcz, we wrześniu
Niemcy zaliczali się podobno do 

ludzi, którym obcy jest nałóg plot­
karstwa... Cechowało ich to jednak ra 
czej w życiu osobistym — wewnątrz 
nym, bo w polityce zewnętrznej, 
poza argumentami bardziej „skutecz­
nymi" posługiwali się równie dobrze 
i tą bronią... Mieliśmy tego wy­
mowne dowody z okresu rzędów Hi­
tlera i jego sfory.

Obecnie, jak informuje prasa za­
graniczna, Niemców opanował praw-

HlSIlOft FOTKI BECZEK 
GDAŃSK - LĘBORK - OSTRÓDA 
Jentrala w Gdańsku ul. Wiślia nr 4 

(obok Stoczni nr 3) 
oferuje ze swych składów:

SĘCZKI dębowe piwne, 
BECZK! dębowe winne, 
50, 100, >00 itr.

BECZKI bukowe oliwne
(naftówkil - 200 - g.

BECZKI bukowe sosnowe 
ś edziówki i pakówki) - 

100, 50 i 2.'! kg.

KUFY browarniane
200(1 itr.

KADZIE sosnowe
9000 itr.

rrsZ wykonują wszelkie roboty w za­
kres bednarstwa wchodzące.

INFORMACJE!
Państw. Fabryka Beczek i Kadzi

w Gdańsku ul. <Viilna 4 fal. 474-J4 1417-

ków donosić o wszystkich fanaty­
kach i roznosicielach plotek, gdyż 
życie tego miasta zostało dosłownie ! 
podminowane przez plotkę. Krąży 
ona po domach prywatnych, po urzę­
dach, instytucjach, szturmem zdobyła 
tramwaje i autobusy, pełno jej w ki­
nach i teatrach i wdarła się nawet do 
kościołów...

Jest to plotka 'polityczna pomyślą 
na perfidnie, świadoma swojego ce­
lu... Ma za zadanie budzić niepokój, 

i dezorganizować lżycie i wytwarzać 
j nastrój płynności... Ma zdemoralizo- 
: wać przeciwnika i przekonać wszyst­
kich, te obecna sytuacja polityczna 

j Niemiec rychło się zmieni, bo będzie 
i wojna... Wojna Związku Radzieckie- 
I go ze Stanami Zjednoczonymi!

Tu leży sedno rzeczy. Na to Niem- 
i cy czekają! Burmistrz Kolbe, doce 
: raiając niebezpieczeństwo, jakie niesie 
ze sobą plotka, zapowiedział, że 

। wszystkich plotkarzy zamknie do 
, kryminału.

Tylko nie wiemy, jak on to yobi, 
skoro się okazało, że wielu z tych, 
którzy mieli tępić plotkę, 
już zamknąć, 
plotką...

A poza tym, 
szkodli wiania" 
czy do wojny, okaiże się naprawdę 
skuteczny? Należy w to wątpić.

1 Czy nie prościej i lepiej by było 
pierwszego z rzędu plot.karza-prowo 
katora w Frankfurcie powiesić na 
stryczku? /

Gwarantujemy za skutek.

czy taki sposób „unie- 
świadomych podżaga-

'-»7

SZCZECIN (PAP). W dalszym 
ciągu swego przemówienia min. 
Minc omawia konieczność rozwinię­
cia szerokiej akcji szkoleniowej, ce­
lem podniesienia wydajności pra­
cy i zwiększenia kadr pracowni­
czych.

Na pierwszym zjeździe mówiliś­
my o obiekcie sztandarowym, któ­
rym była Państw. Fabryka Wago­
nów, na 2 zjeździe wysunęliśmy 4 
wielkich obiektów sztandarowych 
Wydaje mi się, że na 3-im zjeździe, 
jako obiekty sztandarowe powin­
niśmy już wysuwać nie poszczegól­
ne fabryki i zakłady, ale miasta, 
rejony i województwa.

A jeżeli tak jest, to ja widzę na 
te 2 lata, które zostały nam do wy­
konania trzyletniego planu, 3 na­
stępujące obiekty sztandarowe: 
pierwszy obiekt sztandarowy — 
szczeciński port (oklaski), drugi 
obiekt sztandarowy — miasto Szcze­
cin i całość Pomorza Zachodniego 
(oklaski) i trzeci obiekt sztandaro­
wy — Mazury (oklaski).

Pierwszy obiekt — szczeciński 
port — jest jasne i bezsporne, że 
Polsce takiej jaka teraz powstaje,

PT CZYTELNIKOM IKP 
zwracamy uwagę na najbliższy 
niedzielny numer naszego pisma, 
w którym ukażę się dwa rewela­
cyjne artykuły wybitnych piór, 
a mianowicie: dra Jarosława Mi­
chla, znakomitego czeskiego u- 
czonego i znanego polonofila z 
Pragi — na temat: „Nowe drogi 
wzajemności słowiańskiej", oraz 
artykuł Adama Grzymały-Siedlec- 
kiego na temat zagadnień polskie 
go szkolnictwa w związku z jego 
reformę. Artykuł ten zapoczątku­
je cykl rozważań wybitnego pisa­
rza na ten temat.

. tur. On sam zabił 9 więźniów za 
kradzież Chleba. Św. Pawłowski 
stwierdza, że w okr. od 23. 10. 41 i. 
do 23. 4. 42 r. zamordowano w wię- : 
zieniu 960 ludzi. Pelzhausen był I . ■ ,
obecny przy rozstrzelaniu więźnia' Amerykanie nie cncą 

kiego. ’ 4- r < rl .Madalińskiego i Przybylskiego. 1 t , .
Stwierdzono także ponad wszelką i WyCOFflC SWC1 riOty

i wątpliwość, że Pelzhausen obecny ; „ —; był do ostatniej chwili w Radogosz- , ™Orz.a O.rOdZlCHineg'O 
l czu. Ki< ' ' 
|straszne i
Radogoszczu z 17 na 18” stycznia 
1945 r., Pelzhausenowi na twarz wy­
stępują rumieńce i ręce poczynają 
drżeć. — Proces trwa.
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Kiedy świadkowie opowiadają I RZYM (PAP). W wywiadzie z dzień 
przeżycia ostatniej nocy w, nikiem włoskim „Momento", dowód- 

_ .. j ca sił morskich USA na Morzu Śród­
ziemnym, admirał Bieri, oznajmił, że 
„interesy Stanów Zjednoczonych w 
Europie nie zakończę się z chwilą 
zawarcia niemieckiego traktatu poko 
jowego. W związku z tym według 
zapowiedzi admirała, flota USA ma 
pozostać na Morzu Śródziemnym ró­
wnież po zawarciu tego traktatu. Flo 
ta ta składa się obecnie z 5 krężo- 

i wników, 1 lotniskowca, mającego na 
. . burmistrz pokładzie 150 samolotów, 7 kontrtor- 

Frankfurtu, Walter Kolbe, zmuszony pedowców i 6 jednostek pomocni- 
był polecić 15.000 swoich pracowni- czych.

nnymi iłowy- izykus 400 z. na eao 
lub 100 zł na ćwiartkę io u nowe,

51-szei loterii klasowej, o Ile oheesi 
wziąć udzia! w łosowanir 42X00 * 
wygranych nr aozna eons'’ ♦

105 milionów
totych ____ ...... __

ii? 4 wy ranę >< milionie, 22 ph pó; 
miliona 108 no sto tysięcy ’ masr

miedzi -jkryty zna.atji

dalszych
Czas nagli bo asnienK -sze, kiasy u:

musiano
bo sami trudnili się

Zmarnowali 8501. oliwy
(Ciąg dalszy ze strony poprzedniej) 
która zaczę’a wyciekać na ziemię. 
Dla ratowania wówczas cieczy za­
częto kopać w ziemi coś w rodzaju 
studzienek. Gdy napełniły się oliwą, 
wybierano ją i ponownie wlewano 
do zbiornika, nie zważając na to, że 
oliwa ze studzienek była zanieczysz­
czona i w ten sposób zanieczysz­
czają cały transport, przyczyniając 
się do jego zmarnowania.

To nieszczęsne „perpetuum mo­
bile" przerwa o wkroczenie do śjsra-

■ wy Wydz. Śledczego Woj. Komendy 
i MO wspólnie z Komisją Specjalną 
i i prokuratorem Rejonowego Sądu 
i Wojskowego.

W wyniku przeprowadzonego do- 
’ chodzenia aresztowano kierownika 
skadu Józefa Żemajtel i zastępcę 
magazyniera portowego Leona La- ’ 
chowicz-Lachnera. r...................

I do odpowiedzialności za szkodnic- I 
| two gospodarcze i sabotaż. i

omawia min. Minc, ja- 
uwzględnić trzeba przy

nie wystarczy Gdynia, że potrzeony 
jest nowy trzeci wielki polski port

Rząd powziął w tej sprawie de­
cyzję. Zamierzenia rządowe spro­
wadzają się do tego, ażeby na odbu­
dowę portu szczecińskiego przezna­
czyć w przeciągu najbliższych 2 lat 
około 6 miliardów złotych (oklaski) 
uwzględniając w tym rozbudowę i 
odbudowę portu i uruchomienie 
szeregu wtórnych inwestycji, po­
trzebnych dla portu, w szczególno­
ści magistrali węglowej Śląsk — 
Szczecin.

Następnie 
kie zakłady ___ __  .__
odbudowie rejonu przemysłowego 
Pomorza Zachodniego i Mazur.

Mówiliśmy dotychczas o zada­
niach w zakresie budownictwa ogra­
niczonego datą 1949 r., ale trzeba 
sobie powiedzieć, źe nie modna od­
cinać mechanicznie tego, co się bę­
dzie robiło do 1949 r. od tego, co się 
będzie robiło po 1949 r.

Trzeba już w ramach planu trzy­
letniego myśleć i zbierać środki, 
projektować i budować to, co się­
ga poza trzyletni plan, to co da 
efekty po roku 1949.

Za wcześnie jest jeszcze, nawet na 
zarys i na mglistą nawet wizję dłu­
gofalowego planu, ale trzeba, ażeby 
trzeci zjazd wiedział, co zaczniemy 
budować w 1948 i 1949 roku na Zie­
miach Odzyskanych. . Polska była i 
jest krajem, który nie ma dosta­
tecznej ilości żelaza. Mrzonką było­
by dalsze uprzemys owienie Polski 
bez postawienia przed sobą zadania 
budowy nowej, wielkiej, nowoczes­
nej huty (oklaski).

Ta huta nie będzie mogła być 
zbudowana do 1949 r., 
musi być rozpoczęta w tych 2 la 
tach, które dzielą nas 
trzyletniego planu. Najbardziej do- 

I godnym punktem dla budowy tej 
huty jest rejon Gliwic.

Stawiamy przed sobą to zadanie 
stworzenia nowej huty w rejonie 
gliwickim, huty z przetwórczością 
miliona ton stali surowej i 750 tys. 
ton wyrobów walcowanych (oklaski)r

Mgliste są jeszcze 1 niewyraźne 
zarysy planu dugofalowego, ale 
wiadomo, że plan ten będzie się 
opierał» na rozbudowie energetyki. 
Podstawowym ogniwem tej energe­
tyki będzie wielka sfownia w Mie- 
chowicach, siłownia na 300 tys. kilo­
watów, oparta o miał węglowy po­
bliskich kopalń na Ziemiach Odzy­
skanych. ,

Musimy postawić przed sobą za­
danie uruchomienia kopalń r,ud 
miedzionośnych w okolicach Bole- I 
slawca na Dolnym Śląsku. Jedno- I 
cześnie musimy rozpocząć budowę I 
fabryki kwasu siarkowego. Musimy : 
myśleć o stworzeniu nowego ośrod- ' 
ka przemysłu cementowego.

Wreszcie piąty obiekt z rzędu tych I 
obiektów, sięgających poza 1949 r., i 
to wielka kopalnia węgla „Gigant" i

ale ta huta

od końca

Min. Modzelewski w Londynie
• LONDYN (obsł. wł.). Delegacja pol­
ska na Gen. Zgromadzenie ONŻ przy­
była w drodze do Nowego Jorku _
do Londynu, gdzie min. Modzelewski 
oświadczył na konferencji prasowej, 
iż cieszy się, że przy tej sposobności 
przeprowadzi rozmowy z min. Bevi- 
nem. Usiłowaniem rządu i narodu pol­
skiego jest — oświadczył min. Modze­
lewski — utrzymanie i pogłębianie 
przyjaźni z Wielką Brytanią i przy- 
mierzą zawartego w czasie wspólnych i zaznaczając iż godzi ona bezpośred- 
walk przeciw agresji i imperializmowi | nio w bezpieczeństwo Polski.

3S chwili
LONDYN (PAP). W związku z am­

nestią ogłoszoną przez rząd Sophulisa 
wódz powstańców greckich gen. Mar­
kos przesłał do dziennika „Times" list 
otwarty, w którym oświadcza, iż grec­
ka armia demokratyczna gotowa jest 
zawrzeć zawieszenie broni pod wa­
runkiem, iż utworzony zostanie w Gre­
cji rząd, złożony z przedstawicieli 
wszystkich partii, stojących na grun­
cie demokracji parlamentarnej. Do 
rzędu takiego muszę wejść również 

। przedstawiciele EAM Rząd ten wirren
Pociągnięci będę . proklamować powszechną amnestię ' ście szwajcarscy rozegrają w Katowi, 

i zagwarantować uczciwe wybory bez each gdzie spotkają się z robotnicza 
ingerencji zagranicy. i reprezentację Śląska,

koło Bytomia, kopalnia, kt'i? w 
ostatecznym ^wym rozwoju ma dać 
produkcję 3 milionów ton rocznie 
(oklaski).

Min. Minc przyznaje, że zadania 
te są olbrzymie. Niemniej jednak 
muszą być wykonane. Jednym z wa­
runków wykonania tych zadań jest 
wzmożenie eksportu.

Przed całym kierownictwem prze­
mysłu stoi obecnie jako centralne 
zagadnienie, zagadnienie eksportu, 
zagadnienie staranności, solidności, 
jakości w eksporcie, wielkości eks­
portu (oklaski).

Nie ulega wątpliwości, że prze- 
i mysi, który rozwiązał już niejedno 
wielkie zagadnienie, rozwiąże i za- 

I gadnienie eksportu i że do przemy- 
j siu przyłączą się i dalsze dziedziny 
gospodarki narodowej, w pierwszym 
rzędzie rolnictwo.

W zakończeniu swego przemówie­
nia min. Minc zwraca uwagę na ko­
nieczność otoczenia opieką ruchu 
współzawodnictwa i przodowników- 
pracy. Jeżeli to, co dały masy w 
postaci ruchu współzawodnictwa 1 
przodowników pracy, połączy się z 
tym, co da polska technika w po­
staci generalnego planu technicz­
nych zmian w przemyśle, to otrzy­
mamy rzecz wielką — rewolucję 
techniczną w polskim przemyśle 
(oklaski).

My chcemy osiągnąć systematyes- 
ną pracą rewolucję techniczną w 
polskim przemyśle, my chcemy zbu­
dować i my zbudujemy suwerenfłą, 
gospodarczo i politycznie szczęśliwą, 
kwitnącą Polskę (huczne oklaski 
i głosy brawo).

SZCZECIN (obsł. wł). W Szczeci- 
nie zakończył się trzeci Zjazd Prze­
mysłowy Ziem Odzyskanych. Zjazd 
zamknął wicemin. Rumiński, który 
podsumował wyniki obrad stwierdza­
jąc, -że dały one poważny materiał, 
który przyczyni się do Odbudowy 
Ziem Odzyskanych.

250bDo naszych
P. T. Prenumeratorów!
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiifuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Celem regularnego otrzymywania 
pisma przez naszych Abonentów 
prosimy zamówienia prenumeraty 
■a miesiąc październik br. uiszczać 
w naszych figenrurach]
w Urzędach i fig. pocztowych
— iak również
we wszystkich kioskach i pupk' 
fach sprzedaży naszego cisn^o

i to w czasie do 15 września br.
Prenumerata miesięczna za pośrednie- 
t litem Agentur, Kiosków oraz Urzędów 
Agencji} Pocztowych wynosi zł90.— 

Wysyłka pod opaską zł 95.—

niemieckiemu. Szereg niezałatwio- 
nych spraw przyczyniło się do zadraż­
nienia obustronnych stosunków, a za­
łatwienie ich przyczyni się do usunię­
cia nieporozumień. Jedną z takich 
spraw jest umożliwienie przez władze 
brytyjskie w Niemczech powrotu Po­
lakom z Westfalii do Polski. Na­
stępnie min. Modzelewski potępił an­
gle • amerykańską umowę podniesie­
nia produkcji przemysłowej Niemiec,

WARSZAWA (PAP). Do Budapesztu 
udała się polska delegacja handlowa 
celem przeprowadzenia rokowań z 
przedstawicielami węgierskiego mi­
nisterstwa handlu i kooperatyw, w 
sprawie zawarcia nowego układu, 
handlowego.

ŁÓDŹ (obsł. wł.). Rozegrany tu mecz 
piłki nożnej pomiędzy szwajcarską 
drużyną Basel a robotniczą drużyną 
Łodzi zakończył się wynikiem 5:2 na 
korzyść łodzian Następny mecz go-
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Powitanie dziennikarza na granicy. Karelii na żywność . lecz żywności w bród. 
Ametybańscy turyści w Karlovy ch Varach. PriAGA m asto międzynarodowych 

z ?.sdów. Dlaczego turyści omijają WĘGRY i AUSTRIĘ?
Budapeszt, w wrześniu

Przed wojnę miałem okazję zwie­
dzenia tuzina krajów europejskich m. 
in. Włoch; i Czechosłowacji. Po 
przekroczeniu granicy włoskiej, je­
szcze przed obejrzeniem moich baga 
ty i paszportu, celnik włoski obda­
rzył mnie pakietem równych prospek 
tów, ilustrowanych broszur i katalo­
gów hotelowych. Kiedy zaś z pasz­

KARLOV E VARY
portu dowiedział się, że jestem dzien­
nikarzem, zabrał się dopiero na se­
rio do wypakowywania olbrzymiej 
szafy materiałów propagandowych. 
Czesi nie byli tak hojni na grani­
cy, ale gdy w Pradze przedstawiłem 
się jako dziennikarz, skierowano 
mnie do ministerstwa handlu, (wów­
czas ministerstwa Informacji nie by­
ły jeszcze w modzie), gdzie odnośny 
urzędnik zeszedł ze mną do magazy­
nu złożonego z kilku sal i wskazu­
jąc pełne materiałów półki, powie­
dział poprostu: „Panie redaktorze, 
proszę brać co Panu się żywnie po- 
dobal“

Jeżeli chodzi o środkową Europę, 
to z różnych względów Austria, jak 
1 Węgry chwilowo straciły zdolność 
przyciągania turystów zagranicznych. 
Oba te kraje są okupowane, wsku­
tek czego dla wjazdu na Węgry czy 
do Austrii obok wizy właściwej po­
trzeba jeszcze wizy Sojuszniczej Komi­
sji Kontrolnej. Przy tym Węgry sta­
ły się krajem stosunkowo drogim, a 
złośliwi mówią, że pobyt w Budapesz-

MAKENKRCTX
F* E Z T K M

JA Wspomnienia KRZYSZTOFA Z8RUCZA Janusz Rychlewskl
Ale co to? Ryś ma rękę na temblaku — 

czy tak? Twarz jakby zdeformowaną... Pod­
niecenie Michała rośnie... Czy oczy Rysia nie 
bałuszą się znacząco... Wargi jakby chciay 
coś.„»

Podszedł na róg i na jakieś pięć kroków 
pj-zed ch'opcem gwałtem rzucij się do 
ucieczki.

Szarpnął o drut, a gdy ten zadźwięczał 
całą długością parkany, sp-oszony Micha-, za­
czął rwać przed siebie całym pędem.

Co? co?... hamował się sam. Myśli w nim 
eszalały... Boże, co Ryś na to...? Już chciał 
stanąć.

Wtem — halt... halt i świsty. Pojął... Jakiś 
tupot za nim... krzyk chłopca. Szczęk zam­
ków... Padł strzał, jeden, drugi. On w wiraż, 
kluczył, biegł wywijasami... Za nim, przed 
nim sypały się iskry kul. Po bruku. Z przecz­
nicy ktoś zabiegł mu drogę... ale co tam... 
wpadł na niego, przewrócił, targnął i biegł 
znów, na Krakowskie za tramwaj, tam w Ko­
zią, którędyś na Hipoteczną... Spojrzał wstecz— 
„Nie ma ich" — na któreś trzecie piętro, bły­
skawicą... Padł na schodach.

Krew nabieg’a mu do żył... Waliła m’otem. 
W oczach czerwone płaty. Zziajany do nie­
przytomności przewalał się nie mogąc złapać 
oddechu. Dusił się na poddaszu. Wystawił 
g owę przez szczeble na klatkę i łapał strzęp­
ki tchu... Nogami bił o pod ogę. Bezwiednie.

Jakaś dobra dusza wyjrzą a z mansardy 
i wgarnęła go do środka

Do wieczora tam tkwił. Kiedy późno już 
zjawił się wzywany potajemnie Jerzy wtedy

I cie dla cudzieziemca jest droższy 
I niż w Nowym Jorku Od Austrii, 
1 szczególnie od przyciągającego kie- 
dyś olbrzymie rzesze turystów Wied- 

I nia, odstraszają ograniczenia żywno­
ściowe i trudności hotelowe (we

• Wiedniu). (
| Czechosłowacja, daje już takie sa- 
| me wygody turystom co Szwajcaria 
j czy Szwecja i dlatego też ściąga z

roku na rok coraz liczniejsze rzesze 
turystów, z krajów bliskich i dale­
kich. Szczególnie zaś Czechy zachod­
nie, z Karlovymi Varami na czele 
bywają przepełnione turystami ame­
rykańskimi oraz częściowo angielski­
mi. Ważne przy tym jest, że w 
wielu wypadkach wizę czeską można 
dostać nawet na poczekaniu.

Zresztą z uwagi na specyficzne 
warunki okupacji Niemiec 1 częścio­
wo również Austrii, Czechosłowacja 
stała się krajem tranzytowym z za­
chodu na wschód 1 na półudniowy- 
wschód. Pomimo Istnienia równoleg­
łej linii komunikacyjnej pociągami 
pospiesznymi przez Austrię, wielu 
pasażerów/ z Anglii, Francji czy pół­
nocnej Europy woli raczej odbyć 
podróż, do Bukaresztu, Białogrodu 
czy Sofii przez Pragę 1 Bratysławę, 
aniżeli szlakiem austriackim przez 
Innsbruck, Salzburg i Wiedeń. Rów­
nież z Polski wszelkie podróże na za­
chód, południe czy też południowy- 
wschód, odbywają się przez Czecho­
słowacją bądź to przez Pragę, bądź

też przez Bratysławę.
Czechy wyszły z wojny prawie, że 

bez szwanku, a tylko trochę znisz­
czeń było we wschodnich Mora­
wach. Dzięki temu komunikacja 
w Czechach a później 1 w reszcie 
kraju mogła szybko powrócić do nor­
malnego stanu. Pociągi czeskie są od 
roku nie tylko oszklone i opalane, 
lecz również oświetlane, a obok kla­
sy trzeciej kursują wagony drugiej, 
a nawet pierwszej klasy Wagony sy­
pialne dołącza się nie tylko do po­
ciągów pośpiesznych, ale również do 
dalekobieżnych pociągów osobowych, 
przy czym dopłaty zarówno do po­
ciągów pośpiesznych, jak i wagonów 
sypialnych są stosunkowo niskie. Do 
szybkiego unormowania kolejnictwa 
w Czechosłowacji przyczyniło się 
jeszcze to, że nie było tam tej wę­
drówki narodów, pod postacią jadą- 
cych na gapę repatriantów, koloni­
stów, obozowiczów, no i szabrowni­
ków, a ponadto kolej czechosłowac. 
ka ustaliła z miejsca stosunkowo wy­
sokie opłaty za przejazdy 1 odpo­
wiednio licznym personelem kontrol­
nym umiała dopilnować, by jazdy na 
gapę należały do wyjątków.

Gdyby w Czechosłowacji nie było 
kartek żywnościowych i kartek przy­
działowych na wiele towarów pierw­
szej potrzeby, cudzoziemcowi wyda­
wałoby się, że znajduje się w kraju, 
w którym w ogóle'nie było wojny. 
Restauracje oraz bufety wydają jed­
nak codziennie kilka daió bez kartek, 
mianowicie zupę, ziemniaki z sosem, 
jarzyną lub z gotowaną krwią. Cu-

Ponad dachami Pragi

dopiero wydała się właściwa klęska.
— gdzie masz książkę?
— jaką książkę?
— no tę „Pogoń za pełnią życia". Kiedyś 

wychodził porwałeś ją ze stołu.
— Rany Boskie... Prawda... Co się z nią 

stało... Wtedy Michał zaczął szaleć od nowa.
— Wiesz co — rzeki w pewnej chwili — 

jeśli ją znajdą wpadłem na amen. Nakryją 
mój dom i Hankę.

— Książka była z biblioteki?
— i to Henrykowskiej, na moje rozumiesz 

nazwisko.
Zamilkł.
— Jezus Maria — zaniósł się jękiem po 

chwili.
Krótki^ palce o brudnych łopatkowatych 

paznokciach nacisnął gwałtem na twarz.
Stał niemy na środku izdebki, jakiś ob­

darty, bezpański, sponiewierany.
Tak wygląda człowiek, który staje się 

nikim.-
Z zawartych na twarzy krzepkich d oni I 

wyrwało się głuche — Hanka !...
Michał zatoczył się pod ścianę.
O tej właśnie porze Schutzpolizei are- ' 

sztowa'a jego żonę.
Historia kolporterów była krótka. Kiedy 

zaczęto rewizję w sprawie skradzionego port­
felu a Józek da>ł nura z tramwaju, zaczęła się 
pogoń. Złapali go przy Skorupki.- Czę®ć bi­
buły zdążył podać jakiemuś przechodniowi, 
resztę znaleźli przy nim. '•

Kiedy zaczęli go bić i wszystkich pasaże­
rów zegnali do jednej bramy, na widok kato­

dzozlemiec po przyjaździe do hotelu ' 
1 okazaniu paszportu, otrzymuje na­
tychmiast kartki żywnościowe na ca­
ły okres pobytu. Kartki obowiązuję 
zasadniczo w całej Czechosłowacji, 
ale Słowacja jest znacznie liberal- 
niejsza i tam już od roku można do­
stać obiad mięsny bez kartek.

System kartkowy utrzymano daw­
ny, okupacyjny, bez utrzymania jed­
nak systemu rejestracji, to znaczy w 
terminie ważności normalnie cztery 
tygodnie można na kartki nabyć każ- , 
dej chwili i w dowolnym sklepie od­
powiednią ilość cukru, mąki pieczy­
wa, tłuszczu, mięsa czy wyrobów 
mięsnych, mleka itd. System ten nie 

i wymaga pilnowania poszczególnych 
। terminów i szczególnie dla cudzo­
ziemców ma "duże znaczenie.

W samej Pradze tylko tu i tam wi­
dać ślady wojny, pod postacią zbom­
bardowanego domu oraz tabliczek 
pamiątkowych, ustawionych w miej- 
scu, gdzie w walce z okupantem zgi- I 
nął powstaniec czeski. Ale wszystko I 

: to jest naturalnie kroplą w morzu. 
| wobec zniszczdń Warszawy, Poznania 
czy Wrocławia. Przede wszystkim 
bez jakiegokolwiek szwanku wyszły 

, hotele. By dostać pokój nie trzeba 
ani protekcji, ani też biura kwate­
runkowego. ।

W tych warunkach Praga może 
podejmować się organizacji wszel­
kiego rodzaju kongresów międzyna- I

Min. Masaryk
rodowych zjazdów młodzieży świata, 
zjazdów akademickich, festiwalów 
muzycznych i międzynarodowych tar­
gów, gdyż masy te może bez trudu 
ulokować po hotelach i pensjonatach, 
a częściowo tylko po szkołach.

Choćby k'ik >dmowy pobyt w Cze­
chosłowacji, jest odpiężeniem ner­
wowym.

Z. J. Bołoz.

Na pograniczu francusko-hiszpańskim

Francja Jest dziś krajem nie tylko wielkiej biedoty, ale i rajem 
wszelakiego pokroju spekulantów. Wszystkie kąpieliska nadmorskie 
formalnie roiły się w tym roku od nowoczesnych milionerów, któ­
rych bogactwa pochodzą z nieczystych interesów wojennych (n'ekiedv 
są pochodzenia niemieckiego za dostawy dla wojsk hitlerowskich, jak 
i ze spekulacji powojenne). Nowobogaccy francuscy są bardzo roz­
rzutni. Droiyzna, to dla nich żadne zagadnienie. W czasie wojny byli 
podporami zdradzieckich rządów Vichy — dzii tęsknią za rządami 
de Gaulle'a, który ma dla nich ściągnąć do Pranej! nowe dolary. 
Powyżej jedna z luksusowych plaży francuskich nad Atlantykiem 
na samej granicy hiszpańskiej: St, Jean de Luz. Góry w głębi — 

to jut Hiszpania.

wanego brata Ryszard nie wytrzymał, za­
czął prosić, błagać, bełkotać. Wtedy półprzy­
tomny, zakrwawiony Józek wezwał jego po­
mocy...

— Brat?
I już go mieli. Zaprowadzili do domu i 

długo bili by wyśpiewał -gdzie, skąd, poco?
Matka byia świadkiem kiedy mu złamano 

rękę. To był sądny dzień.
Rodzice zamknięci w pokoju musieli słu­

chać krzyków jednego, rzeżeń drugiego z sy­
nów. Wreszcie matka nie wytrzyma.a. Za­
częła walić w drzwi, a kiedy ją wypuszczono 
zapewniła szlochając, że „Rys wszystko po­
wie... To takie dobre dziecko, ma dopiero 
szesnaście lat sechszehn Jahre, miejcie litość 
panowie... litości — tarzała się przed nimi — 
i wy macie matki... nie bijcie... Ryś... Józio, 
nie bijcie ich... mnie, mnie, to ja“ — rzuca.a 
się na oprawców, aż jeden porwał ją za w-.osy 
i wywlókł do komórki.

W tym czasie Michał minął Stare Miasto, 
zachodził na Freta.

• • *
Kiedy telefon zadzwonił, podszedł jeden 

z żandarmów mówiący po polsku. Wysłuchał 
Michała, zatknął ręką membranę, naradzili 
się duchem, po czym dano instrukcje i przy­
wleczono do aparatu Rysia który w żaden 
sposób nie mógł ostrzec. Był zresztą pół przy­
tomny, czuł jak puchnie mu twarz... złamana 
ręka zwisała boleśnie.

Żandarmi kazali mu trzymać słuchawkę 
daleko od siebie, by sami mogli słyszeć i ka­
zali wezwać by tamten mówił głośniej. Resz­
ta już znana. Pozwolili się/rmówić na Wy­
brzeżu i po opatrzeniu puścili rannego na 
przynętę obstawiając wszystkie sąsiednie 
ulice.

I czy to znaki mimiczne Rysia, czy nieza­
wodna intuicja Michała dość, że W ostatniej 
chwili ten rzucił się w najmniej obstawioną 
ulicę, tę właśnie, którą szedł chłopiec 
kiego obrotu sprawy szpicle nie przewidzieli.

Było to szczęście w nieszczęściu.
Sprawa Michała sta a się głośna.
Na prowincji pojawiły się listy gończe z 

podaniem, że zbieg.y jest piftestępcą krymi­
nalnym 1 wieloletnim recydywistą. Nazwisko 
prawdziwe nie figurowało coprawda, boć Mi­
chał od lat posługiwał się innym. Zato ryso­
pis zgadzał się co do joty.

Fotografia, zabrana z Henrykowa robiła 
niezbyt dostatnie wrażenie, a vr rysopisie po­
dano dokładniejsze szczegóły: „Zbiegły chodzi 
w ubraniu podniszczonym, w długich butach 
i brak mu zęba w górnej szczęce. Policja wy­
znacza nagrodę..."

W tydzień później jeden taki afisz jako 
trofeum zawis: w kuchence przy Emilii Pla­
ter Przyniósł go z triumfalną miną sam de­
likwent, rozpostarł, przybił nad piecem i nia 
mógł się nacieszyć tym zestawieniem.

— Brak tu tylko malarza... Pomyślcie co 
za zestawienie gry świateł. To jest właśnie 
duch okupacji — trzepał rozpostartą ręką po 
chroboczącym afiszu. —Wy tu na tle kotła z 
bimbrem... ja obok swojego rysopisu tropiony 
za nagrodą Al Capone z Gege.. inteligencja 
psia krew... śmiechu warte... i ten afisz do 
kompletu. To jest równanie w dół, moi 
drodzy!

— Nie nasze a ich.
— Chyba że ich. Naszemu nie wiele po­

trzeba Przetrwać Ot co. Już my im pokaźe- 
my — odgrażał się z pasją.

Tymczasem spotkania te we trójkę stały 
się nieczęste.

Opanowany już i oswojony ze sytuacją Mi­
cha) przedsiębrał zdecydowane kroki. Czuł 
się odpowiedzialny za los tak żony jak obu 
chłopców, tym bardziej, że wbrew przewi­
dywaniom tamci nie sypnęli. Drukami dotąd 
nie nakryto
,Jasne, że w tym stanie rzeczy o składaniu 

numeru nie było mowy, do piwnicy z drukar-
,a nuż podstęp*.Ta_ । nią nikt się nie zbliżał, bo: 

(C. d. n.j.
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Przemysl prywatny
Szczecin, we wrześniu.

Czerwcowe uroczystości związane 
ze „Świętem morza*' zbliżyły społe­
czeństwo do Szczecina, zapoznały je 
w ogólnym zarysie z problemami go­
spodarczymi północno - zachodniego 
ręjonu naszego kraju.

Możnaby jednak t__________
twierdzenie, że o ile szeroki ogół o- [ Szczecinie i w Słupsku, 
rientuje się już niezgorzej w tym, co | Ogółem zanotowano 
na przestrzeni dwulecia zdołał zprga- ■ kwartale br. istnienie 525 prywatnych 
nizować sektor państwowy i spot-■ przedsiębiorstw przemysłowych, któ- 

„ !l- -> ■ re pracę 2.890 ludziom. Zesta­
wienie dwóch ostatnich liczb ma swą 
wymowę. Wskazuje, że są to orga­
nizmy przemysłowe raczej drobne, 
skoro n3 jedno przedsiębiorstwo 
przypada średnio zaledwie pięciu pra­
cowników.

Stosunek fen w porównaniu z ub. 
rokiem uległ nieznacznej poprawie, 
gdyż wówczas 497 zarejestrowanych 
placówek przemysłowych sektora 

j prywatnego zatrudniało 1941 robotni 
I ków, tj. na przedsiębiorstwo przypa­
dały średnio cztery robocze siły.

W ramach przemysłu spożywcze 
go wybitną pozycję (75.4 proc) zdo­
było przetwórstwo zbożowe dzięki 
pracującym 334 młynom wszelkiego 

। typu. Wśród nich mamy 197 b na- 
| pędzie wodnym, 77 poruszanych elek­
trycznością, 44 wiatraki, 13 młynów 
parowych, 2 kaszarnie i w Starym 
Dębie — wytwórnię makaronu.

_ ..........................  I Drugą lokatę tr.yśkują zakłady 
cyfra ta nieznacznie'’ pódniosła“siędo , Przemysłu fermentacyjnego (wytwór 
443. Stosunek procentowy spożyw- i nie wód gazowych, winiarnie i oc- 
czości do innych gałęzi przemysło- toinie), których zarejestrowano 66, 
wych cechuje spadek (w r. 1946 — J co stanowi 14,9 proc, w przemyśle 
87,6 proc .ogółu przedsiębiorstw’, zaś ; spożywczym Pomorza Zachodniego, 
w I kwartale br. — 84,4 proc.), co I Dalej wymienimy 18 fabryczek- 
było naturalnym wynikiem rozwoju przetwórstwa cukierniczo-ziemnia- 
przemysłu chemicznego i drzewne-1 czanego i namiastek spożywczych (w 
go oraz pozostawało w związku tym; 10 palarni kawy, i 8 zakładów 
przyczynowym z zawiązaniem w rb. ’ produkujących cukierki lub czekola- 
kilku placówek produkcji papierni- dę). Olejarni prywatnych mamy 16, 
czej i zabawka rskiej.

Prywatne przedsiębiorstwa budo- hamowaniu wskutek braku surowca, 
wlane w liczbie 37 (6,95 proc, w sto- którego większość dostarcza się ole- 
sunku do ogółu placówek sektora) > lamiom państwowym, 
uplasowały się na drugim 
pod względem liczebności, 
zrzeszone w Stowarzyszeniu Zaw. 
Przedsięb. Budowl.

Trzecie miejsce przynależy prze­
mysłowi chemicznemu, wytwarzają­
cemu głównie mydło i proszki do pra-

wymienić istniejącą na przedmieściu 
szczecińskim Golęcinie, a wydajnie 
pracującą, odlewnię żeliwa i wytwór­
nię odważników (jędyną w ogóle na 
terenie naszego Pomorza).

W stosunku do zapotrzebowania ni­
kłą wydoje się cyfra dwóch prywat- 

zaryzykować nych wytwórni farmaceutycznych w

dzielczy, o ile słyszeliśmy niemało i 
o pracach huty „Szczecin'1 w Stoi-! 
czynie lub cukrowni w Gumieńcach, 
o tyle osiągnięcia sektora prywatne­
go są raczej .zapoznane.

Obecnie, gdy się planuje na szero­
ką skalę aktywizację regionu szcze­
cińskiego, gdy odbywa się zjazd | 
przemysłowy Ziem Odzyskanych —; 
warto przypomnieć o istnieniu sek­
tora prywatnego, który w dziele za­
gospodarowania ziem zachodnich po­
łożył niezaprzeczalnie duże zasługi.

Nie będziemy się tu kusili o synte­
zę poczynań i osiągnięć przemysłu . 
prywatnego, ćo by wymagało obszer-1 
nego artykułu. Krótki szkic porów­
nawczy i nieco cyfr, dotyczących 
woj. > szczecińskiego będą jednak na 
czasie.

Najmocniej rozwiniętą gałęzią 
przemysłu prywatnego jest przemysł 
spożywczy, który w roku 1946 re­
prezentowany' był przez 436 przed­
siębiorstw. W I-szym kwartale rb. I

I-szym

jednakże praca ich ulega nieraz za-

Przf'worstwo konserwowe stanowi 
2,1 proc, w prz nyśle spożywczym 
sektora prywatnego, dysponując dzie­
więcioma zakładami. Istnieje też 
pięć przetwórni owoców i jarzyn. O- 
statnia cyfra jest nieproporcjonalnie 
mała w stosunku do potrzeb naszego 

nia. Liczy on 27 zarejestrowanych . terenu. Tegoroczna obfitość owoców, 
placówek (5,16 proc.). I marniejących nieraz na drzewach i

W dziedzinie metalurgii, która nie krzewach, duża podaż tego towaru 
należy wprawdzie do najmocniejszych i przy niedostatecznym popycie lokal- 
pozycji sektora prywatnego, warto I nym, wołają o więcej przedsiębior-

miejscu 
Są one

MIĘDZYNARODOWE TARGI PRASKIE
Międzynarodowe targi praskie po- karze z różnych krajów oraz wy­

siadają może najstarszą tradycję w cieczki z zagranicy.
Europie, gdyż już na początku śred-1 Na tajgach są reprezentowane: 
niowiecza Praga była międzynarodo- ZSRR, Belgia, Jugosławia, Holandia, 
wym ośrodkiem handlowym. " " 
wieku odbywały się w tym 
międzynarodowe targi tzw. 
skąd następnie przeniesione 
do sali wladysławowskiej zamku na ! r Dotychczasowy 
Hradczynie. Targi te utrzymały się praskich dowodzi, 
aż do XVIII wieku i dopiero po pier- ■ one rzeczywiście 
wszej wojnie światowej w 1920 roku ' wym ośrodkiem handlowym. Zdając 
zostały otwarte międzynarodowe tar- sobie z tego sprawę, zarząd targów 
gi praskie. Targi tegoroczne odby- praskich postanowił przystąpić do ’ 
wają się od 5—15 września br. Są budowy wielkiego międzynarodowego ‘ 
one z kolei 46 targami, a odbywają i hotelu, którego urządzenie zadowoli 
się lak zawsze na dwóch placach tar­
gowych oraz w Pałacu Targów Pra- Przedsięwzięcie to niewątpliwie je- 
Skich, który jest największym tego 
rodzaju pałacem handlowym na świę­
cie. Objętość tej budowli wynosi 400 
tys. metrów kub. a ogólna powierzch­
nia wystawowa w tym pałacu wynosi 
24 tys. m2.

Tegoroczne targi •Jesienne są prze­
glądem pierwszych wyników 2-letnie- 
go planu gospodarczego Czechosło­
wacji. Powierzchnia wystawy została 
rozszerzona, a wystawcy są skon­
centrowani podług grup tak. że prze­
gląd dla interesanta jest ułatwiony. 
Służba informacyjna została udosko­
nalona i wyposażona w doskonałych I najwymowniejszą reklama i propa- 
tłumaczy. Targi odwiedzają dzienni-1 gandą.

W XIV Polska i Szwajcaria. Oprócz tego wy­
mieście stawiają bezpośrednio różne firmy 
Ungelt, zagraniczne lub też za pośrednictwem 
zostały swych praskich przedstawicieli.

rozwój targów 
że stają się 
międzynarodo-

nawet najwybredniejszego gościa.

szcze bardziej podniesie znaczenie 
targów parskich jako ośrodka han­
dlu międzynarodowego.

Targi w każdym państwie są za­
wsze barometrem rozwoju gospodar­
czego. Tak samo targi praskie mają 
pokazać światu, jakie postępy poczy­
niła w Czechosłowacji 
planowana, jak wzrosła 
i ilościowo produkcja w 
wacji i jak równocześnie
w Czechosłowacji stopa życiowa- 
Jakość wystawianych wyrobów bę­
dzie dla czechosłowackiego eksportu

gospodarka 
jakościowo 
Czechosło- 
podnosi się

czych jednostek, o zwiększenie liczby 
przetwórni owocowych. «

To samo da się powiedzieć, gdy 
idzie o ilość wędzarni ryb. Istniejące 
dwie wędzarnie prywatne nie mogą 
zapewnić Pomorzu szczecińskiemu 
dostatecznej ilości wędzonego węgo­
rza, czy flądry. A rybący Wybrze-

KUPCY

'fa niekiedy wyrzucają z sieci część 
połowu z powrotem do morza. Twier­
dzą oni, że brak jest odbiorcy-hur- 
townika.

Z miast Pomorza Zachodniego naj­
lepiej uprzemysłowiony na odcinku 
sektora prywatnego jest Szczecin, 
potem Starogard i Słupsk. Najpoważ-

niejsze zrzeszenia branżowe stworzyli 
pracownicy przetwórstwa zbożowe­
go, przemysłu chemicznego i fermen­
tacyjnego. Zrzeszenia branży olejar­
skiej i drzewnej są w stadium orga­
nizacji. Inne przedsiębiorstwa pozo- 
stają niezrzeszone z uwagi na słabą 
liczebność. (ZS)

Możliwości współpracy handlowej
POLSKO BRYTYJSKIEJ

Konferencja w Izbie Przemysłowo - Handl, w Gdyni

się

i włókienniczej 
ORGANIZUJĄ Sil;

W toku organizacji znajduje
zrzeszenie kupiectwa branży drzew­
nej. Kupcy tej branży zrzeszeni byli 
dotychczas łącznie z przemys'em 
drzewnym, obecnie zaś utworzą od­
dzielną organizację.

W niedługim czasie powołany bę­
dzie również ogólnopolski związek 
zrzeszeń kupców branży włókienni­
czej, obejmujący zarówno hurtow­
ników jak i detalistów tej gałęzi 
handlu. Dotychczas hurtownicy 
branży włókienniczej zorganizowani 
byli w zakresie ogólnopolskim, deta- 
liści zaś byli tylko cz-onkami zrze-

W ubiegły piątek przybył na Wy­
brzeże dyr. Wydz. Zagranicznego 
Zrzeszenia Przemysłu Brytyjskiego 
(Federation of British Industries) p. C. 
I. Ramsden, który ma zamiar odbyć w 
głównych ośrodkach gospodarczych 
Polski konferencje, mające na celu 
wzmożenie eksportu brytyjskiego do 
Polski. •

W związku z przyjazdem p. Rams­
dena, któremu towarzyszy radca han­
dlowy ambasady brytyjskiej p. Holli­
day odbyła się w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni konferencja, z u- 
działem zainteresowanych czynników 
gospodarczych. Z ramienia Izby i pry­
watnych sfer gospodarczych w konfe­
rencji tej wzięli udział: prezes Izby 
prof. Ocioszyński, dyrektor mgr. Kaw- 
czyński, wicedyrektor Gasiriski, na­
czelnicy wydziałów, oraz przedstawi- 

szeń terenowych, bez organizacji i ciele przemysłu i kupiectwa prywat- 
centralnej. jnego z prezesem Związku Zrzeszeń

Kupieckich woj. gdańskiego March­
lewskim na czele.

P. Ramsden poinformował, źe w An­
glii przygotowuje się wykaz przedsię­
biorstw. Jest on jednak jeszcze nie 
gotowy i dlatego zapytania w spra­
wach handlowych należy kierować 
do niego bezpośrednio, on zaś z kolei 
będzie odpowiadał za pośrednictwem 
Izby Przemysłowo - Handlowej.

W uzupełnieniu przemówienia p. 
Ramsdena radca ambasady brytyjskie 
Holliday oświadczył, źe zdołał skom­
pletować w ambasadzie poważny 
zbiór prospektów i katalogów firm 
brytyjskich. Są one do dyspozycji 
polskich interesantów handlowych.

P. Ramsden ocenił jak najkorzyst­
niej możliwości zacieśnienia współ­
pracy handlowej polsko • brytyjskie, 
i przyrzekł w imieniu Zrzeszenia naj­
dalej idące udogodnienia w nawiązy­
waniu kontaktów handlowych i reali­
zacji umów. (kz).

Kompetencje samorz. gospodarczego
przy udzielaniu zezwoleń na prowadzenie przedsiębiorstwa

Rozporządzenie o koncesjonowaniu' nia ten, kto nie odpowiada wymaga- 
handlu przewiduje udział przedstawi- nym przez rozporządzenie warun- 
cieli samorządu gospodarczego przy ■ kom. 
wykonywaniu poszczególnych przepi­
sów tego rozporządzenia. W ten spo- ......... ...
sób zapewn ny został wpływ zain- o cofnięcie zezwolenia, jeżeli przed- 
teresowanych czynników ze sfer ku- siębiorstwo prowadzone jest niezgod- 
pieckich na sam przebieg akcji udzie-‘ nic z etyką kupiecką.

Zrzeszenia kupieckie upoważnione 
są do wydawania zaświadczeń o

Wiążący władzę przemysłowa jest 
również wniosek Izby Przem.-Handl.

lania zezwoleń na prowadzenie przed­
siębiorstw handlowych.

Najpoważniejszą kompetencją sa- przygotowaniu* fachowym prowadzą- 
morządu gospodarczego jest opinio- j cego przedsiębiorstwa oraz o postę­

powaniu zgodnym z zasadami etyki 
kupieckiej. Tego rodzaju zaświadcze­
nia powinny być przez władzę prze­
mysłową uznane za wystarczające.

Obok tych przepisów, jest cały sze­
reg innych, które dają samorządowi 
gospodarczemu głos doradczy. Przede 
wszystkim więc instytucje samorządu 
gospodarczego udzielać będą swych 
opiriii przy opracowywaniu planu, ja- > 
ka ilość przedsiębiorstw tego same­
go rodzaju i branży potrzebna jest 
na określonym terytorium. Do czasu 
sporządzenia tego planu właściwe 
zrzeszenia kupieckie i Izby Przem.- 
Handlowe będą opiniować podania o 
zakładanie nowych przedsiębiorstw 
z punktu widzenia ich użyteczności. 
Opinie te jednak podlegając będą 
Opinie te jednak podlegać będą 
przeknie ostatecznie, czy ilość istnie­
jących przedsiębiorstw danej branży 
nie jest na danym terenie nadmierna 
w stosunku do istotnych potrzeb ryn­
ku.

gwpuuai wcgu jest opinio- I 
wanie podań o udzielenie zezwoleń. ! 
Podania składa się za pośrednictwem 
właściwego zrzeszenia kupieckiego, 
który przekazuje je do Wojewódzkie­
go Związku Zrzeszeń Kupieckich. Ten 
ostatni wypowiada się co do celowo­
ści uwzględnienia podania z punktu 
widzenia planu, zaopatruje je w swo­
ją opinię i przesyła podanie i opinię i 
do Izby Przemysłowo-Handlowej. I 
Izba Przem.-Handlowa przesyła na- 
stępnie podanie, dołączając do niego 
własną opinię, do władzy przemysło­
wej celem udzielenia zezwolenia.

Przy Izbach Przem.-Handlowych 
zorganizowane zostaną specjalne ko­
misje upoważnione do wydawania o- 
pinii. W skład tej komisji wejdzie 
prezes Izby, albo przewodniczący 
sekcji handlowej, albo wyznaczony 
radca handlowy, jako przewodniczący 
oraz dwóch członków delegowanych 
przez Woj. Radę Narodową, jeden 
z OKZZ, dwóch z Woj. Zw. Zrzesz. 
Kupieckich i jeden z Prezydium Izby 
Przem.-Handlowej.
w skład komisji wejdą obok przewod­
niczącego trzej przedstawiciele sfer 
kupieckich. Ponieważ zaś do powzię­
cia uchwal przez komisję wystarcza 
zwykła większość głosów, interesy 
kupiectwa będą w niej należycie sil­
nie reprezentowane.

Opinia Izby Przem.-Handl, jest za­
sadniczo wiążąca władze przemysło-

W ten -sposób

Jeżeli udzielenie zezwolenia wszy­
stkim tym, którzy złożyli podania nie 
jest możliwe w ramach planu, samo­
rząd gospodarczy proponuje, któremu, 
z ubiegających się należy przyznać 
pierwszeństwo przed innymi'. Kom­
petencja ta jednak jest ograniczona ; 
przepisami par. 39, który przewiduje, 
że jeżeli istnieje większa ilość przed-1 
siębiorstw, niż to powinno mieć miej­
sce według planu, pierwszeństwo ma-; 
ją prowadzący przedsiębiorstwa już 
przed 1 września 1939, wzgl. na Zie­
miach Odzyskanych przed 1 września 
1947, o ile uregulowały one należno-1 
ści za urządzenia sklepowe ponie­
mieckie.

W wypadku zmiany lub rozszerzę- j 
nia przedmiotu przedsiębiorstwa de­
cyduje władza przemysłowa również 
na podstawie opinii Izby Przem.-J 

। Handlowej.
Za udzielanie zezwoleń pobierane 

będą opłaty przewidziane w rozpo-1 
iządzeniu. Ewentualne podania o ulgi 
w tym zakresie zaopiniować musi 
Izba Przem.-Handlowa, która.przed­
łoży te podania wraz z opinią Mini-| 
strowi Przemysłu i Handlu.

Tak przedstawiają się kompetencje J 
samorządu gospodarczego. Spą^ą nań g „ 
odpowiedzialny obowiązek dopilno- ’ 
wania, aby szeregi kupiectwa zosta-; 
ty oczyszczone z ludzi nieodpowied­
nich, którzy swym nieuczciwym po­
stępowaniem ściągają obecnie za­
rzuty na całość kupiectwa polskiego.

3.788.343.984 papierosów
spaliliśmy w ciągu 6 miesięcy br.

W ubiegtym półroczu Polski Mo- Monopol Tytoniowy dokona! obro- 

krajowym ogółem 12.285.079 kg su- 1 zaś wpływy ze sprzedaży wyniosły 
-.-r, i _ _ . g 568.416.429 zł. Do Skarbu Państwa

wpłacono ogółem 7.200.000.000 zł.
W okresie sprawozdawczym czyn­

nych było 9 wytwórni, a mianowi-

i , - __ • , . .i . ' ----- --- x v LW211VW v utAis-una-i noro-
we, które powinny zgodnie z wnio- nopol Tytoniowy zakupi! na rynku tów ogółem na sumę 11.381.071.063 zł, ^KlPm I7DV UnyiPlie Air 7 O'1 nHmrinzM ~ m cine aha i . iskiem Izby udzielić wzgl. odmówić 
zezwolenia. Wyjątek stanowią wy­
padki, kiedy ilość przedsiębiorstw 
danego rodzaju przekraczałaby ramy 
planu, wzgl. urządzenia zakładu nie 
odpowiadają przepisom, wzgl. ubiega­
jący się o zezwolenie zalega z po­
datkami. W tych trzech wypadkach 
władza przemysłowa może odmówić 
udzielenia zezwolenia nawet -wbrew 
przychylnemu wnioskowi Izby. Poza 
tym oczywiście nie otrzyma zezwole-

rowca tytoniowego. W tym czasie — 
w ramach zawartych umów handlo­
wych — sprowadzono surowca po­
chodzenia zagranicznego, głównie z 
Bułgarii — 3.220.111 kg.

J , cie: w Krakowie i Kościanie (pro-
Ogólna sprzedaż .wyrobów tyto-1 dukcja cygar), w Krakowie, Łodzi 

niowych na rynku wewn. wyniosła: Poznaniu, Radomiu i Wrocławiu 
11.305.957 cygar, 3.788.843.984 papie- , (papierosy), w Wodzisławiu (tytoń 
topów, 123.447.100 kg tytoniu 1 ‘ ** ” * ■ - - -
22.03fc.400 kg tabaki.

i fajkowy) i fabryka tabaki w Raci­
borzu.
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Czwartek — 11 września.
Katolicki: Prota i Jacka.
Słowiański: Naczęsława.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami. teL 24-29)

I Koncert 'S rmfoniczny x

Specjalne widowisko cyrkowe
(in) W niedzielę dnia 14 bm. o 

godz 16,15 odbędzie się w cyrku
nadzwyczajne widowisko cyrkowe
z którego całkowity dech sj dyrek­
cja przeznaczyła na Fundusz Odbu­
dowy Warszawy.

W celu umożliwienia wzięcia u-
dzia'u w tym przedstawieniu wszyst
kim pracującym, ustalono specjalne
ceny biletów, które nabywać można
w Orbisie i OKZZ.

Z balkonu na bruk
(re) Pozostawianie dzieci bez opie­

ki z reguły kończy się nieszczęśli
wym wypadkiem. Wypadkowi takie­
mu uległa w dniu wczorajszym 10-
letnia Halinka Kotecka, zam. przy
ul. Kościuszki 42-1, która spadła z 
balkonu pierwszego piętra na bruk
i doznała poważnych obrażeń.

Pogotowie ratunkowe przewiozło
ją do szpitala na Bielawkach.

Związki Zawodowe 
na odbudowę Warszawy 

(in) Okręgowa Komisja Zw Zaw
urządza w sobotę 13 bm. o godz 19
w sali OKZZ wieczór artystyczny 
z łaskawym wspdludzia'em pp: H. 
Ottoczko, J. Lubicza, T Polańskiego, 
chóru kolejowego „Has'o“ i repre­
zentacyjnej orkiestry Woj Kom M. 
O pod dyr l»pt. Grabowskiego.

Po cze'ci artystycznej odbędzie się 
montaż Sceniczny w wykonaniu u* 
czestników kursu 4wietlicowego 
przy Woj Szkole Zw Zaw i zabawa 
taneczna Ca’y dochód z imprezy 
przeznaczono na odbudowę War° 
szawy.

W niedzielę, 14. 9, o godz 19.30 w 
Pomorskim Domu Sztuki odbędzie się 
inauguracyjny koncert symfoniczny 
Pomorskiej Orkiestry Synionicznej \ 
z udziałem polqczonych bydgoskich 
chórów męskich, otraz solistów o- \ 
pery poznańskiej, ilqskiej i warszaw i 
sklej. Dyryguje Arnold Rezler. Koni 
cert poświęcony jest twórczości St. 
Moniuszki. Bilety sq do nabycia w 
kasie Pom. Domu Sztuki w godz od 
10—13 i 15—18.

Podziękowanie
(a) Pomorska Rodzina Radiowa 

dziękuje dyrektorowi naczelnemu 
spółdzielni „Zryw'* p. Stefanowi Fre- 
dykowi oraz pracownikom Drukarni 
Polskiej za dar pieniężny w wysoko­
ści zl 2.500, który zasilił fundusze 
przeznaczone na „Dom Dziecka*1 w 
maj. Kicko. •

Pieniądze te złożyli pracownicy 
drukarni z okazji imienin naczelnego 
dyrektora.

, UROCZYSTE POŚWIĘCENIE I OTWARCIE

Średniej Szko!y Zawodowej PKP
BYDGOSZCZ (ex). Kolejarze byd 

goscy, których praca w dziedzinie 
odbudowy gospodarczej kraju zyska­
ła powszechne uznanie, mogą się 
poszczycić nowym sukcesem — 
własną Średnią Szkołą Zawodową.

Początkowe trudności dzięki wy­
rozumieniu i poparciu w.adz zostały 
zwalczone i w dniu wczorajszym 
odbyła się uroczysto-ć poświęcenia 
nowej placówki, której zadaniem 
jest wychowąnie i szkolenie przy­
szłych fachowców.

Na poświęcenie szkoły przybyli: 
kur. okr. szkoln. pom. dr Czesław 
Skopowski, wizytator szk. Roman 
Wojciechowski, dyr. szk. zaw. inż 
Siemiradzki, insp. szk. Lisewski, 
prezes Izby Rzemieślniczej Kuczma, 
przedst. partii politycznych, społe­
czeństwa, MO, prasy i innych Po­
święcenie i otwarcie szkolv poprze­
dziła msza św. odprawiona przez 
pref. ks. Zabańskiego. O godz 10 w 
sali stołówki warszt kolej, odbyła 
się akademia, zagajona przez inż. 
Krzyżanowskiego. którv zaznajomi­
wszy zebranych z celem nowej szko-

Z APROWIZACJI
Śledzie i tłuszcz 

dla mieszkańców powiatu 
Referat Apr. przy starostwie pow- 

bydgoskim podaje do wiadomości, 
że posiadacze kart zaopatrzenia z 
września od 15 bm. mogą otrzymać 
w punktach rozdzielczych na terenie 
powiatu: śledzie kat. IR na kup. 28 
po l^k, margarynę wzgl. tłuszcz ko­
kosowy: kat. I kup. 30 po 0,5 kg, 
dod. C kup 10 po 0,25 kg i dod. M
kup. 15 po (’,25 kg. Grupa wydzielona 
(nauczyciele) na kat- IR kup. 30 po 
0,5 kg margaryny (do pobrania w 
Spółdzielni Nauczycielskiej,* Byd­
goszcz, Jagiellońska 12).

Kto z konsumentów nie pobierze 
towaru do 30 bm. traci prawo do 
przydziału. Kupcy pobiorą do .12 bm. 
asygnaty w tut. urzędzie. Rozliczenie 
do 5 października br.

Przydziały żywnościowe 
na kartki RCA

Rej Centr. Apr. zawiadamia, na 
m-c wrzesień są przewidziane nast 
art. żywnościowe: kat. 1 prac. ode. 
1—6 i 42—52 — 8,5 kg chleba źytn.- 
pszen.; ode. 9 — 2 kg mąki psz. 8C%. 
odcinek 11 — 0,5 kg cukru, odcinek 
26 — 1 kg kaszy .jęczm., ode. 28 1,4 
ko rąbanki zam. 2 kg mięsa wolo­
wego, ode. 30 — 1,3 kg rabanie ztm 
1 kg tłuszczu Kat. 1 R ode 1—8 — 
4 kg chleba żytn.-pszen., ode. 9 — 
1 kg mąki pszen. 80%. ode. 11 — 
0.25 kg cukru, ode. 26 — 0,5 kg kaszy

Przebudowa gmachu teatralnego 
będzie kosztować około 25 miljonów złotych

Premiera Teatru Miejskiego
odbędzie się w dniu 16 bm.

BYDGOSZCZ (re). W gabinecie 
prez. miasta p J . Twardzickiego 
odbyto się posiedzenie Komitetu Bu­
dowy Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy. Zabranie zagai! i sprawy 
organizacyjne Teatru Miejskiego 
przedstawił p. prez. Twardzicki.

Kierownictwo teatru bydgoskiego 
objął dyr. Wiłam Horzyca. Jego za­
stępcą jestSdyr. Drewicz, a dyr. ad­
ministracyjnym p. Jaroszyński. Z 
powodu remontu budvnku teatral­
nego,postanowiono korzystać na ra­
zie z sali TUR przy ul. Grodzkiej, 
w sprawie tej jednak toczą się je­
szcze pertraktacje, ponieważ TUR 
postawiło dyrekcji Teatru Miejskie­
go dość uciążliwe warunki.

Z kolei dyr. Horzyca przedstawił 
stan przygotowań do sezonu teatral­
nego. Pozyskany zespół składa się 
z pewnej części dawnego zespołu i 
nowych członków. Dyr. Horzyca po­
dał do wiadomości, że udało mu się 
pozyskać b. zdolnego dekoratora i 
reżyserów. Projektowana przebudo­
wa teatru, wg. słów dyr. Horzycy, 
będzie dla miasta dobrym intere­
sem, ponieważ nowy reprezentacyj­
ny gmach kosztowałby około 400 
mil. zł, a przebudowa — prawdopo­
dobnie około 25 mil. zł. Za drobną 
część 400 milionowej sumy powsta-

I ły, wręczył klucze kuratorowi i 
wniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej RP Z kolei przemawiali: kura­
tor dr Skopowski, dyr. St. Pellegrini, 
inż. Siemiradzki, prezes kota ZZK 
Januszewski, przedst. partii poli­
tycznych i inni. W imieniu prasy 
przemawia! red. Rvszewski.

Po akademii nastąpiła część arty­
styczna, po czym uczestnicy udali 
się przed gmach nowo wybudowanej 

. sekoły, której poświecenia dokonał 
prefekt tej szkoły ks Zabariski. 
Otwarcia szkoły dokonał kurator dr 
Skopowski, wypowiadając życzenia 
zbożnej pracy. <

Szkoła, posiadajaca dotychczas 
tylko dwie klasy, mieści sie w muro­
wanym, parterowym budynku. Jej 
7 klas wyposażonych jest w ławki, 
tablice ściągane na rolkach, katedry, 
nowoczesną salę rysunkową, gabinet 
fizyczny i chemiczny, biłbiotekę itd. 
Obecny stan uczni wynosi 368. Gro­
no nauczycielskie składa się z 21 
profesorów i wykładowców oraz 
jednego prefekta.

j’ęczm ode. 28 — 1 kg śledzi zam 
1 kg mięsa woł., ode. 30 — 0,5 kg 
margaryny. Dod. „C" ode. 1—8 — 
4 kg chleba źytn.-pszen., ode. 9 — 
0,5 kg śledzi zam. 0,5 kg mięsa woł., 
ode. 10 — 0,25 kg margaryny. Dod, 
„M" ode. 15 — 0,25 kg margaryny, 
ode. 16 —: 0,25 kg cukru. Dod. D3, 
D7 i D12 ode. 15 — 0,25 kg cukru, 
ode’. 16 -— 0,5 kg biszkoptów zam. cu­
kierków. Dod. D7 i D12 ode. 1 — 
0,2 kg kakao zam. mleka.

O terminie odbioru zakłady pracy 
zostanę powiadomione. RCA zazna- 
ca, że przy przydziale wrześniowym 
zostaną potrącone pozostałości towa­
rowe z lipca rb. Poza tym RCA wy­
równuje zaległości kaszy z m-ca 
kwietnia, maja, czerwca, lipca i sierp 
nia rb. wydając na kat. T prac. ode. 26 
— 1 kg kaszy, jęczm. wzgl. kukur., 
wzgl. grysiku kukux., wzgl. mąki ku­
kur., na kat. I rodź. ode. 26 — 0,5 kg 
kaszy jęczm., wzgl. kukur., wzgl. gry­
siku kukur., wzgl. maki kukur

Celem otrzymania zaległości kaszy 
zakł. pracy prześlą RCA wym od­
cinki do 20 bm., na podstawie któ­
rych nastąpi przydz:ał. Termin ten 
jest ostateczny. RCA przypomina 
jednocześnie o obowiązku zgłoszenia ; 
rejestracji g-Mwnei do każdego 1-go 
nresiąca operacyjnego (tj. za paź­
dziernik do dnia 30 bm.) ponieważ 
na urzvsz'o’V ze względów technicz­
nych przydziały nastąpią na nodsta- 

I w:e a-V'wnei rejestracji, zaś dodatko­
wa zostanie uwzględniona w nast. 
miesiącu, a więc rejestracja dodatko 
wa z października — przy przydzia­
łach listopadowych itp.

nie* teatr, który będzie mógł długo 
służyć Bydgoszczy. Premiera w Tea­
trze Miejsk. odbędzie sie 19 bm.-sztu­
ką Moliera pt. „Szelmostwo Ska- 
pena“. Ograniczone możliwości sce­
ny TUR powodują wystawianie 
sztuk o typie kameralnym. Reper­
tuar teatru jest przewidziany na 
okres przejściowy Beda wystawione 
prawdopodobnie sztuki: komedia 
Fredry „Mąż i żona“, „Lato w No- 
hant“ Iwaszkiewicza, „Świerszcz za 
kominem" Dickensa, „Rozdroża mi­
łości" Zawieyskiego, jedna ze sztuk 
Bernarda Shaw'a i ewent. pewne 
sztuki francuskie.

Sprawę przebudowy teatru przed­
stawił obecnym dyr. Węglorz. Prze­
budowa budynku, jak to okazało się 
po rozbiórce, była konieczna. Zgod­

Rozmawiamy z nowym sfarosłą bydgoskim

Nowy włodarz po;v. bydgoskiego
BYDGOSZCZ (xy) Jak już donosili­

śmy pokrótce, na stanowisku staro­
sty pow. bydgoskiego nastąpiła zmia­
na. Urząd ten objął po dotychczaso­
wym staroście L. Michalskim, b. wi- 
cestarosta pow. chełmińskiego — Ta­
deusz Pawlowski, działacz społeczny 
i prezes Zarządu Powiatowego Str. 
Pracy w Chełmnie Chcąc się czegoś 
bliższego o osobie nowego starosty 

pow. bydgoskiego dowiedzieć, udaje- 
my się do niego z prośbą o udzielenie 
nam króciutkiego wywiadu.

P. Tadeusz Pawłowski wita nas z 
miłym uśmiechem, widzimy jednak, 
że nie ma zbyt dużo czasu. Nowy
starosta bydgoski potwierdza nasze 
domysły. Tyle jest przecież do za­
łatwienia w związku z przejęciem 
wszystkich spraw powiatu. Szanuje­
my więc drogocenny czas naszego 
sympatycznego rozmówcy i zadaje- 
mu tylko kilka krótkich pytań, pro­
sząc równocześnie o skrót życiorysu.

Tadeusz Pawłowski urodził się 6. 
12. 1907 r. w Lipnie (woj. pomorskie),

== XOWE WŁADZE ™=
Rady Pom. Okr. Woj. Zw. Straży Pożarnych

BYDGOSZCZ (tim) 
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
odby'o się w dniu wczorajszym po­
siedzenie Rady Pom. Okr. Woj. Zw. 
Straży Polarnych R. P.

Obrady zagai) woj. pom. Wojciech 
Wojewoda witając nacz. insp. poż. 
p* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * v wk. Zdziesińskiego i del. Rzędu płk. 
Skrzypka-Kotwicę. Po wyborze 
przew. zebrania w osobie W. Woje­
wody, woj. insp. poż. mjr Wydra 
złoży! sprawozdanie z dzia alno'ci 
straży pożarnych w województwie 
pomorskim.. Obszerne sprawozdanie 
naświetliło obiektywnie dzia-alno:ć 
straży po'arnych oraz warunki w 
jakich one tworzyły się na terenie 
naszego województwa. Sprawa or- 
ganisrwania straży pożarnej najgo­
rzej przedstawiała się w po wyzwo­
leniu w Bydgoszczy. Organizowanie 
straży rozpoczynano od podstaw.

W chwili obecnej straż bydgoska 
i straże ca ego województwa osiąg­
nęły pewien poziom i należą do naj­
lepszych w kraju. -Opinię tę po­
twierdzi! nacz. insp. poż. p-k. Zdzie-

nie z umową zawartą z SPB, nowy 
budynek ma być pod dachem za 45 
dni. Roboty bud sprawiają trudności 
ponieważ ze względu na wielką ilość 
tych prac, trzeba sprowadzać mu­
rarzy z okolicy Budynek będzie o- 
tynkowany do dnia 20 listopada, a 
około świąt Bożego Narodzenia 
można już będzie prawdopodobnie 
wystawić pierwsze sztuki w teatrze 
Teatr po przebudowie będzie posia­
dać 780 miejsc.

Kwestię - uzyskania funduszy na 
budowę zreferował dyr. Brzoskow- 
ski. Komisja Finansowa w dużej 
mierze liczy na ofiarność społeczeń­
stwa. Będą wydawane specjalne ce­
giełki, które zostaną utrwalone w 
części ornamentacyjnej foyer tea­
tralnego z nazwiskami ofiarodaw­
ców. Ponadto przewiduje się opodat­
kowanie i zorganizowanie własnych 
imprez, zbiórki uliczne, łańcuszek 
prasowy itp.

Na zebraniu tym postanowiono 
również nadać inauguracji sezonu 
Teatru Miejskiego wyjątkowo uro­
czysty charakter.

gdzie-uczęszczał również do szkoły 
średniej. Resztę wykształcenia śred­
niego odebrał w Warszawie, gdzie 
pobierał również naukę w Instytucie 
Samorządowym. Fachowe swoje wy­
kształcenie uzupełniał p. Pawłowski 
w' Wyższej Szkole, Nauk Administra­
cyjnych w tbdzi. Zawodowo pracuje 
jako urzędnik samorządowy od 1931 
r. aż do wkroczenia wojsk niemiec­
kich, które zmusiło tego wybitnego 
działacza społecznego w 1939 r. do 
ukrywania się w pow, lipnowskim, a 
następnie do ucieczki do tzw. Gene­
ralnego Gubernatorstwa. Okupację 
przeżywa w Lublinie, prowadząc cha­
rytatywną działalność na stanowisku 
kierownika świethcy PCK dla dzieci 
ulicy. W c»asie tej niedozwolonej 
przez Niemców akcji charytatywnej, 
naraża się władzom okupacyjnym i 
zmuszony jest przenieść się do War­
szawy. Tutaj też, będąc czynny jako 
handlowiec, przebywa aż do upadku 
powstania, po którym wywieziono go 
do. Pruszkowa. Stamtąd uda je mu się 
szczęśliwie ujść. Do czasu odzyskania 
niepodległości pracuje jako robotnik 
rolny.

Po oswobodzeniu Pomorza pracuje 
w Urzędzie Wojewódzkim w Toruniu 
jako kierownik oddziału w Wydziale 
Samorządowym. Później przejmuje 
stanowisko osobistego sekietarza 
min. Świątkowskiego, a następnie 
osobistego sekretarza śp wojewodj 
Felczaka. Od 1. 9. 1945 pracu.e na 
stanowisku wicestarosty pow. cheł­
mińskiego. Samodzielnie zorganizował 
cały samorząd powiatowy oraz biuro 
starostwa, założył Stronnictwo Pra 
cy w Chełmnie i o>iw chełmińskim
i jego to głównie zasługą ,est, że pra­
ca SP na tym terenie rozwija się
nądzwyczaj pomyślnie, przy czym 
stosunki międzypartyjne układają się 
harmonijnie i wzorowo.

— No I teraz jestem w Bydgoszczy 
— kończy p. starosta z uśmiechem.

Dziękujemy serdecznie za informa­
cje i szanując drogocenny czas nowe­
go włodarza pow. bydgoskiego, że­
gnamy się z nim, życząc mu owoc- 

(nej pracy na nowym stanowisku. '

W sali konfe-I siński wyrajając pod adresem stra- 
ży pożarnych woj. pomorskiego s’o- 
wa uznania.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrali g'os: wojewoda pomorski, 
przedstaw. Rzędu Skrzypek-Kotwica 
i in. Obecny na żebraniu Rady p. 
Wilandt, poseł Stronnictwa Pracy 
wspominając chlubną dzia’alność 
straży pożarnych wskazał na moż­
liwości ich dalszego pomyślnego 

> rozwoju. Po uchwaleniu budżetu i 
planu dzia'alnoici na rok 1947 do- 

i konano wyboru zarządu Rady.
Na prezesa Rady powoano woj. 

' pom. Wojciecha Wojewodę, dalszy 
sk ad zarządu ukostytuowa: się 
następująco: prezes Zarządu Woje­
wódzkiego Zarzycki, cz onkowie: 
pp: Twardzicki, Kaliszan. Janisik, 
Breik. Gwiazdkowski i Ornuk. Na­
stępnie dokonano wyboru komisji 
rewizyjnej i sądu honorowego.

W wolnych wnioskach omówiono 
sprawę umundurowania i premio­
wania strażaków.

Dyżury aptek: do 13 bm Pod Ko- 
lonę" ul Dwoicowa 48 tel. 24-66 
i „Na Szwedeiowie" ul. nowodwor­
ska 22, lei. 23-32,

# (a) Zarząd Koła Rodzicielskiego 
przy Państw. Średnich Szko ach 
Techn. (Bydgoszcz ul. Św. Trójcy 

। 37) zawiadamia, że dnia 14 bm. o 
! g. 15 odbędzie się w gmachu- szkoły 
nadzwyczajne zebranie Ko a Rodzi- 

■ cielskiego. Ze względu na wa'ność 
spraw objętych programem przyby­
cie cz onków konieczne.

* (a) KKS „Brda*. Zebranie zarzą­
du odbędzie się w piątek, dnia 12 
bm. o godz 18 w sekretariacie klu­
bów jm. Obecność wszystkich człon 
ków zarządu obowiązkowa.

* (a) Nadzwj ęzajna Komisja Mie­
szkaniu rt a przy prezesie Rady Mini­
strów' przyjęła rezygnację p. A. Pa 
szty na własne życzenie ze stanowi 
ska przew. Miejscowej Nadzwyczaj­
nej Korni i Mieszkaniowej m. Byd 
goszczy. Nowym przewodniczącym 
został p. Edwin Borzystowski.

Dziś wystąpi 
tialet Moisiejew»

(in) W dniu dzisiejszym o godz 17 
wystąpi na Stadionie Miejskim 128 
osobowy zespół baletu radzieckiego 
pod kierownictwem artystycznym 
laueata stalinowskiej nagrody Igora 
Moisiejewa.

Zespól ten ma już ustaloną sławę 
światową .i posiada własną orkiestrę. 
Przedsprzedaż biletów w księgarni 
T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
sekretariacie T-wa przy ul. 1 Maja 
nr 46.

Do społeczeństwa Jachcie
(a) Mieszkańcom Jachcie przypomi­

namy o dzisiejszym zebraniu przy ul. 
Saperów 75 w sprawie ekshumacji 
zwłok pomordowanych bydgoszczan 
i pochowanych na terenie placu ćwi 
czeń.

Stawienie się wszystkich jest obo­
wiązkiem obywatelskim.

Piątek, dnia 12 września 1947 r.
6.00 próg- og. polski, 6.50 progr. na 

dzień bież., 6.57 progr. og. polski, 
8.15 konc.' por. z płyt, 8.40 wiad 
miejsc, i ogłoszenia. 11.57 progr. og. 
polski, 13.00 z mikrofonem po kraju, 
13.10 progr. og. polski, 14 00 wiad. z 
Pomorza, 14.10 muz. dla wszystkich 
z płyt, 15.20 progr. og. polski, 18.00 
przegl. prasy pom., 18.10 konc. ży­
czeń, 18.58 progr. og. polski, 24.00 za­
kończenie audycji.
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Krzepcy i zdrowi będą służyć krajowi—

Trojaczki szczecińskie 
oczkiem w głowie miejscowego społeczeństwa

Szczecin, we wrześniu. । bert, waży, 1.300 g, drugi 1.150 g,
trzeci 1.350 g.W Szczecinie urodziły się trojaczki! 

Wiadomość ta zelektryzowa a całe 
miasto.

Dla zdobycia bliższych informacji 
udajmy się do szpitala kolejowego 
im św. Karola.

W małym pokoiku na parterze 
leży położnica, 31-letnia Izabela Ko- 
łodziejczykowa. Obok łóżka, na ka­
napce, złożono trzy maleńkie istotki, 
które w nocy z 4 na 5 września roz­
poczęły życie. Ciemno-różowe, a ra­
czej prawie że czerwone twarzyczki, 
toną w poduszkach. Nie są więk­
sze od kobiecej pięści... same chło­
paki.

— Poród był szybki, rozpoczął się 
w czwartek po południu — infor­
muje nas chirurg-ginekolog dr'Ro­
man Jackowski. — Pierwsze dziecko 
urodziło się o g. 21.45, drugie o 0.55, 
trzecie o 2,55.

Pytamy z kolei o zdrowie matki.
— Matka, tak jak i dzieci, cieszy 

się dobrym zdrowiem. Pierwszy 
syn, któremu nadaliśmy imię Ro-

Zaciekawieni pytamy o warunki, 
w jakich znajdują się rodzice.

— P. Kołodziejczykowa ma stra­
gan z jarzynami. Jest żoną szofera- 
mechanika. Są to ludzie biedni i 
jakkolwiek pragnęli dziecka, naro­
dzenie się trojga dzieci było dla nich 
z początku przykrą niespodzianką.

— Myślę, że im społeczeństwo po­
może — wtrąca pielęgniarka, p. St. 
Mirkowska.

— A jak wygląda sprawa potrój­
nego porodu z punktu widzenia 
naukowego? — indagujemy dra Jac­
kowskiego.

— W stosunkach europejskich — 
poucza nas lekarz — bliźniaczy po­
ród zdarza się raz na 80 — 90 poro­
dów, a trojaczki raz na 7 — 8 tysięcy. 
Narodziny trojaczków czy czworacz­
ków należą w naszym kraju do wy­
padków rzadkich, to też najm’odsi 
obywatele Szczeciny zasługują na 
czułą i troskliwą opiekę nie tylko 
szpitala, w którym obecnie się znaj­
dują, ale winno zająć się nimi całe 

I społeczeństwo, tym bardziej, że ro­
dzice trzech synów należą do ludzi 

! ubogich. Za przykład w tym wy- 
’ padku niech posłuży ofiarność mie­
szkańców Myśliborza, którzy uro­
dzone w swym mieście czworaczki 
otoczyli najczulszą opieką.. Niestety, 
dzieci te zmarły przedwcześnie.

Trzej młodzi obywatele powierze­
ni zostali szczególnej trosce dr Sqj- 
czyny, specjalistki chorób dziecię­
cych. Prosimy, aby nam coś opo­
wiedziano o samych maleństwach.

— Na szczęście nasze trojaczki 
trzymają się dzielnie — mówi z 
uśmiechem pielęgniarka. — Są bar­
dzo ruchliwe i dopominają się głoś­
no... bardzo głośno o jedzenie.

Nadchodzi właśnie ojciec małego 
„trio". Składamy ojcu życzenia.

— Cieszę się bardzo — mówi mio­
dy człowiek, o bujnej, jasnej czupry­
nie. — Nawet chciałbyrp, aby było 
ich jeszcze więcej. Tylko broń Boże 
córki!

— Skąd pan tu przybył? — py­
tamy.

— Przyjechaliśmy z Warszawy. 
Pięć lat byłem w Niemczech w obo­
zie pracy przymusowej. Z żoną po­
znaliśmy się w Szczecinie, w kwiet­
niu ub. roku. W Warszawie straci­
łem wszystko i wszystkich.

— A jak wam się tu powodzi?
— Jestem szoferem, ale od 4 mie­

sięcy nie mam pracy. Żona sprze- 

daje jarzyny, więc jej pomagam. 
Mieszkamy przy ul. Pocztowej 1 m 15, 
mamy dwa pokoje na trzecim pię­
trze. Niestety, w mieszkaniu naszym 
nie ma wody, światła, brak nam na­
wet łóżek i materacy.

Tymczasem obudziła się matka. 
Miła, opalona blondynka ze śladami 
wyczerpania na twarzy, raz po raz 
spogląda w stronę kanapki, jak 
gdyby chciała wyczuć, czy maleń­
stwom czegoś nie potrzeba. Na sto­
liku stoją we flakonie piękne gwoź­
dziki, ofiarowane jej przez personel 
szpitalny. P. Izabela cieszy, się 
ogromnie, że została matką trzech 
synów, ale jednocześnie w oczach 
jej czyta się niepokój, czy podoła' 
obowiązkom, które spadły na nią 
tak nagle.

— Jakie imiona nada pani dzie­
ciom?— przerywamy jej zamyślenie.

— Najstarszemu nadaliśmy imię 
Robert, drugiemu pragniemy dać 
Marian, dla trzeciego jeszcze imie­
nia nie obmyśliłam.

Żegnając szczęśliwą matkę, wyra­
żamy nadzieję, że społeczeństwo 
niezawodnie pośpieszy z wydatną 
pomocą rodzicom trojaczków. Wie­
rzymy, że tak będzie istotnie, iż 
dwoje ludzię, borykających się z lo­
sem, nie zostanie bez opieki w chwili, 
gdy dom zaludni się drobnymi istot­
kami. - • ' ' ’ • •

W sprawie Ratfemachera 
nie ma sprzeciwu

POZNAŃ (G). Zarząd PZB podajfl 
do wiadomości komunikat Prezydium 
Państw. Rady WF i PW przy Mini­
sterstwie Obrony Narodowej, stwier­
dzający, że Prezydium nie zgłasza 
żadnego sprzeciwu odnośnie prowa­
dzonych przez Woj. Radę WF i PW 
w Katowicach weryfikacji zawodnika 
Ernesta Rademachera.

Pięściarze „Warty" 
wyjechali do Czechosłowacji 
POZNAN (G). Pięściarze poznań­

skiej „Warty" wyjechali w środę ra­
no do Czechosłowacji, gdzie w dniach 
11 i 13 bm. rozegrają dwa spotkania. 
Pierwszy występ będzie miał miejsce 
w Ołomuńcu z drużyną ASO. Dragi 
przeciwnik nie jest w tej chwili do­
kładnie znany. Będzie nim przypu­
szczalnie SK „Batovany“ z Bratysła­
wy. Ekspedycja składa się z 16 osób. 
Na czele jej stoi wiceprezes „Warty" 
— nacz. Osiński.

O wejście do Ligi
W uzupełnieniu podanych już re­

zultatów meczów o wejście do Ligi 
podaj emy wynik Tęcza—KKS (Ol­
sztyn) 6:0.

młyńskie

flUYnM

POZNAŃ,

4754 
iadwabne oryginalne wajcarskle 
siatki druciane, tarki stalowa, bla­
chy dglwrlcowane, sscaołki do od- 
słowaccy • walcy orai wacelkU 
artykuły dla m ynow dostarcza 

„HEYHOMONTAŻ" 
ul, św, Marcina 33, tel, 24-11

I

Znany od wio r. 
odsiwiacz 

„ORIENTINE" 
Bnywraea liwym wloaom 

ich naturalny kolor
4 <24

2 KOTŁY
nawę, przanoina, pelenltka gazowe, 
po), po 300 I., emaliowane, nadającą się 
do rzeźnictw, stołówek i t. p.
sprzeda firma

Edward Jaggi i Synowie
INOWROCŁAW

4912 płac Klasztorny 3, telef. 1817

Fachowa rada 
rzetelna obsługa 

529 realna CENA 
iniwmu 
Kamery filmowe 8-16 mm 

Przybory foto 
stale na składsie

POLECAMY 
nasze wiriztitf tidicws

4827

jut gotowy 
inakomityJ

Ktrwerłure, masło kakaowe, płrcepin, yrytaż, syrop 
etlkierkowy,/celofan, torebki celofanowe, fistaszkl, olej­
ki, esencje, barwniki, wafle, papilotki i inne surowce 
cukiernicze poleca

f-ma D. FONS
B Y DGOSZCZ ulica Ślusarska 2

♦793

■*/ n i a

KAUCZUKOWE
o średnicy 10 mm 

dla •
laboratoriów, iryga- 
torów i t. p. w każ­
dej ilości dostarcza 
Spdldz. „MARRICHEMIł'■ 

Ł 0 D Z
Aleje Kościu-zki njr 39 
4910 Tel 183-06

Ogłoszenie o przetargu
BYDGOSZCZ I

Stary Rynek 20, tel. 18-65 |

tl II ii sra;E°,,? ii
PAWSTW. żeńska (1 
roczna) Szkole Przy­
sposobienia w Gospo­
darstwie Domowym w 
Kowalewie Pom. rozpo­
czyna naukę 6 paździer­
nika 47 r. Warunki 
przyjęcia: ukończone 4 
klasy szko'y powszech- l

WIECZNA IBłszka atra­
mentowa, zastępuje 1000 
arkuszy bibuły, wysył­
ka za zaliczeniem. A- 
kwizytorzy poszukiwani 
„Reklama" Łódź, Piotr­
kowska 46, (4803

PLATFORMĘ lekką 
jednokonną na gumach 
i wóz roboczy parokon­
ny sprzedamy. Byd­
goszcz, Kowalska 8, tel. 
18-30. (532

ned. Wymagane: 1. po- DUŻY zbiór znaczków 
danie, 2. Życiorys. 3. Europy sprzedam. Zg’o 
metryka urodź., 4. śwśa- stenie IKP Gdynia „Fi- 

Inter- i tatelistyka8*, (4894

SPRZEDAM okaaytfnie 
6 letnią ciężką klacz 
nadającą się na młyny, 
tartaki 
przemysł. 
Wodna 2.

wzgl. 
Zur

ciężki 
Gniew, 

(4126

dectwo szkolne.
nat na miejscu. O bliż- ! 
sze informsc,1e_ 1...-i. 
zwrócić się 
Szkoły.

J WkkŁ.- , 
..... należy I 
do Dyrekcji 

(4897

SZKOŁA 
Masażu 
Sportowego 
Zofii Feliksa 
skich. Warszawa, 
Kotowska 51.

UWAGA KUPCY. Naj- 
tańsae źródło pończoch 

__ _  1,00 ■ ( galanterii Firma „Po- 
Kosmetyki, Łx5dź, PI. Wolności

Leczniczego, l0- 
Doktorów

SPRZEDAM zakład fry­
zjerski z całkowitym 
urządzeniem. Oferty 
kier. Hab erskl Kazi­
mierz, Poleź rn - Zdrój 
ul. Dworcowa 2a (4629

10.

Rostkow- I KASĘ pancerną 180 . 70 
Mo- 1 sprzedam. Toruń, Ła- 
(4873 zienna 13, m. 7. (4925

FOTOAPARATY malto- 
obrazkowe — powię­
kszalniki — projektory 
1 inne zakupuje t sprze­
dacie Jan Pujdak i Ska 

'■'£ bódź, Piotrkowska 83.S3.
(4909

OGÓLNiOPOLSKI=
PROGRAM RADIOWY

Piątek, 12 wrzeSnta 1947 r.

S.Sfl Sygnał czbeu, pieśń poranna. 6.05 Gunn. 
ęor 6 15 Dzienn. por. 6.30 Muzyka. 6 57 Sygnał 
czasu. 7.00 Muzyka. 7.15 Wiad. porań. 7.80 Mu­
zyka. 7.36 Inform, og.-polskie. 8.05 Skrzynka 
PCK. 11.57 Sygnał czasu ■ hejnał z wieży Ma­
riackie-1. 12.04 Zapow progi do g. 16 12.06 
Wiad południowe. 12.10 Przegląd prasy stołecz­
nej. 12.15 „Od mazura do oberka" — gra zespół 
Wł Kaczyńskiego. 12.30 Aud dla wsi. 12-40 Re­
cital organowy T. Paciorkiewicza. 13 00 Z mi- 
Kiofonem po" kraju. 13.10 Koncert P. Kapeli 
Ludowej pod dyr. F. Dzierżanowskiego. 15.00 
Muz. taneczna. 15.20 S'uchowisko dla dzieci 
wgł. Wiktora Hugo. 15.50 Nasze uzdrowiska. 
1-5.55 Aud Zw. Straży Pożar. 16 00 Dziennik po­
południowy. 16.18 Zapow. progr- do godz- 19. 
16 20 Pieśni ludowe 16.35 Aud. dla chorych. 
16 S0 Pogad. sport. 17 00 Koncert dla preodown, 
świata pracy. 17.45 ’ Audycja dla mfod-zieży. 18.58 
Żapow dalsz- progr. 19.00 ITI-ćl konc. symf. z 
cyklu „Symfonie L. ven Beethovena". 20.05 
Aud. literacka. 20.20 Muz. lud. 20.57 Aud. dnia 
Sutrz. sygn. czasu. 21.00 Dziennik wieczorny. 
31.30 Muzyka, 21.40 Kwadrans dawnych piose­
nek w wyk. O. Kamieńskiej. 21.55 Kwadrans 
prozy. 22.10 Wied, sportowe. 22.15 Aud. rozryw­
kowa. 23.00 Ostatnie wiad. dzień, radiowego. 
23.10 Progr. na jutro. 23.20 Muz. taneczne. 23.55 
wiad i ostatniej chwili. 24.00 Zakończenie au­
dycji. Hymn.

II kupmo IB
FABRYKA „Alfa" Byd­
goszcz, Garbary 3, za­
kupuje stale wszelkie 
ilości srebra (złom mo­
nety, wyroby). (46„s

NARZĘDZIA, pbntkl — 
części maszyn 1 obra­
biarki kupuje M. Matu 
szewski Nast. Poznań, 
Marsz. Focha 31. (4863

PORCELANKI nagrob­
kowe czyste (owalne, 
prostokątne) natych­
miast zakupimy. Oferty 
„El-Chia-Film'1 Warsza­
wa, Jerozolimskie 27. 

(4757

CYNĘ, druty. ”ny. siat 
ki kupuje M. Matuszew 
«kl Nast. Poznań, Marsz 
Focha 32. (4862

WAGI uchylne w sta­
nie zniszczonym, nie­
kompletne oraz części 
kupuje Flgińskl, Po­
znań. Fredry 1 I piętro. 

(4928

Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy 
uł. Marcinkowskiego 4 na zarządzenie Okręgo­
wej Dyrekcji Dróg Wodnych w Poznaniu ogła­
sza przetarg pisemny, nieograniczony na remont 
2000 mb brzegów Kanału Bydgoskiego położo­
nych na odcinku od km 22 do km 26 (w blisko­
ści st. kol. Strzęlewo).

Remont obejmuje: remonty ziemne, fasżm- 
nowe i brukarskie. Ślepe kosztorysy robót, wa­
runki techniczne, profile 1 plany sytuacyjne 
znajdują się do wglądu (lub też do nabycia po 
cenie żł 300,— za komplet) w biurze P. Z. W. ul. 
Marcinkowskiego Nr 4 — pokój Nr 7.

Termin rozpoczęcia robót ustala się na 7 
dni od daty podpisania umowy, zaś termin u- 
kończenia na 2‘'i miesiąca od daty rozpoczęcia.

Wadium w wysokości 2*'. sumy ofertowej 
może być rfożone w formie książeczki o- 
szczędnościowej KKO w Bydgoszczy z wlnku- 
lawą na rzecz PZW Bydgoszcz lub w papierach 
wartościowych uznanych przez Ministerstwo 
Skarbu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg na remont brzegów Kanału Byd­
goskiego" należy składać do P. Z. W. do dnia 
26-go września br. do godz. 10.

Komisyjne otwarcie efert nastąpi w dn. 28 
września rb. o godz. 10.15 w obecności ewen­
tualnie przybyłych oferentów.

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Po­
znaniu zastrzega sobie:
1. prawo unieważnienia przetargu bez podania 

powodów,
2. prawo swobodnego wyboru oferenta bez 

względu na wysokość oferowanej sumy;
3 prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości 

robót o 25’/.. (4916
Bydgoszcz, dn. 9 września 1947 r.

* Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy.

|| WOLNE POSADY ||

FRYZJER damski, fry­
zjerka - manicurzystka 
od zaraz potrzebni. 
Gdynia, Kwiatkowskie­
go 32. (4893

ORGANISTA potrzebny 
zgłoszenie: Probostwo
Runowo-Kralńskie, po­
wiał Sępólno. (556

3 SZOFERÓW MECHA­
NIKÓW zatrudni Za­
rząd Transportu Drew­
na w Łagowie, poczta 1 
stacja kol. Łagów Lu- । 
buski. Płaca wg umowy i 
zbiorowej plus premia 
od ms/klm zwiezionego 
drzewa. Mieszkania, o- 
pał stoóówka l karty 
żywnościowe I kat.

(4918

TECHNIKÓW denty­
stycznych poszukuje do 
Laboratorium w Byd­
goszczy. Oferty IKP 
Bydg. „555". (555

DOBRA ekspedientka 
znajomość branży sprzę 
tów kuchennych może 
się zgłosić od zaraz pod 
IKP Bydg. „Nr 4929“. 

(4920

FRYZJERA prayjmę od 
zaraz Trzuskawski, 
Mrocza, Rynek 11. (530

II PRACY POSZUKUJĄ ||

PODRÓŻUJĄCY na te­
renie dawn. Pomorza 
przyjmle przedstawi­
cielstwo na art. spo­
żywcze, kosmetykę, ga­
lanterię i papiernicze. 
Oferty pod „Pagel" 
IKP Bydgoszcz. (4902

POTRZEBNY jest. Fo- 
to-operator-ka tylko si- 
*a pierwszorzędna. Byd­
goszcz, Al I Maja 22 
Foto — Venus. (4922

MURARZE potrzebni. 
Zgłoszenia: Bydg. Czer­
wonego Krzyża 5 —
biuro. (551

nnfflmwmffl laklary

Jan Kapczyfiski 
TORUŃ 

ŁAzienaa 28, tel. 338

OGRODlflK. żonaty, 7- 
letnia praktyka z dzie­
dziny: warzywnictwa,
kwiaciarstwa sadow­
nictwa, szkołkarstwa 1 
bartnictwa, poszukuje 
samodzielnej posady 
lub dzierżawy. Okolica 
obojętna. Zgłoszenia': I. 
K. P. Inowrocław pod 
„Ogrodnik". (4911

II .■*"» II
ODMŁADZA 1 upiększa 
WITAMINOWY krem

CAPRI
Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. (4670

DROGISTA z kapitałem 
przystąpi do spółki ew. 
wytwórni chemicznej — 
lub nabędzie drogerią 
z towarem lub bez, O- 
ferty IKP Bydgoszcz — 
pod nr 4871. (4871

AMERYKANKI zachwy­
cają swą sylwetką, 
PARYŻANKI — szykiem 
POLKI urokiem swych 
twarzyczek, zwłaszcza 
jeśli stosują stale do­

skonałe kosmetyki
,.FLORINA", które są 
do nabycia wszędzie!

(4364

BI ZOUBY ii
PRZYBŁĄKAŁ się wilk 
Odebrać za wynagro­
dzeniem. Łódź, Lima­
nowskiego 127, Kuku- 
lak. (4927

BIZDZJ
gy.raa. dentystycznych
J.W. WITTMAR, BydffOttCZ, ul. Śniadeckich 4 au 5 > 
poleca: wszelkie przybory, urządzenia gabinetów * 

oraz pracowni technicznych, duży wybór 
zębów, aparaty łukowe do topienia stall 

Prowiacia za pobraniem Ceny niskie
.................................ni ....................................... hm

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną kartę RKU Za­
mość na naizfwlsko Zmo­
ra Piotr, Kluczkowo, 
pow. Biaflogard. (4921

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione dokumenty oso­
biste na nazwisko Jani­
ny Mozer, Solec Kujaw 
ski, ul. Kościuszki 22. 

(557

UNIEWAŻNIAM zgu­
bioną kartę RKU—Ko­
szalin Modrzejewski 
Henryk. Koracz-Nowy

_____________ (4629

|| POSZUKIWANIA ||

CZYKA Andrzeja ż 
Kowla, urodź. 19 wrześ­
nia 1927 r. wywiezione­
go przez Niemców w 
niewiadomym kierun­
ku, poseukuje matka 
Czyk Antonina zamiesz­
kała obecnie wieś 
Szczepan ki pocz. Jabło­
nowo, pow. Brodnica, 
Pomorze. (4905

|| MATRYMONIALNE |
SAMOTNA przystojna, 
lat 34 średnie wykształ­
cenie. mr’ej prezencji, 
poślubi solidnego Pana. 
Poste restante. Leg. 758. 
Gdańsk - Orunia IU.

(4917

KIEROWNIK spółdziel­
ni z dłuższą praktyką 
handlową znajomością 
księgowości spótdz. 
przyjmle posadę także 
w powiecie. Oferty IKP 
Toruń „50". (4923

' UNIEWAŻNIENIA II

UNIEWAŻNIAM zagu­
biony dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną R. 
K. U. Toruń, tfartę ro­
werowa, prawo jazdy 
traktorami, zaświadcze­
nie pracy monterskiej. 
Herdzik Wacław. Sicie­
nek, paw. Wąbrzeźno.

(4924

RUTYNOWANY strol- 
clel-mekhanik pianin, 
fortepianów, na Zada­
nie wyjazd. Bydgoszcz, 
20 Stycznia 17—10. (533

UNIEWAŻNIAM zgu­
biony wykaz kolejowy 
na nazwisko Węglarz 
Zbigniew. Bydgoszcz, 
Łąkowa 4. Znalazcę pro 
szę o zwrot. (531

KUPIMY:
1) Keeioł do eoa- 
tralnego ogrxe - 

a Wania wodnego, 
5 system „STIEBEl" 

powiel ichnia 
ignmlm id li -15 m5
2) Kediłtory 4 »ł«- 
powe mp. 600 mm

ZtUniealn p«A idrcsee
Zjedi, Młet»w»i« Meek.
Whclawek, Kipiłilta 4

KAWALER lat 48 przy­
stojny, właściciel nie­
ruchomości z mająt­
kiem poślubi panną, 
bezdzietną wdowę, kto- 
Ta posiada dom z skle­
pem. Oferty pod „Prze- 
myd’owiec", Inowro­
cław poste restante.

(528

NAJSKUTECZNIEJSZA

REKLAMA

w IKP»!iiinmniniHiiiiHHiinniniiniiinii^ffl|

Hum&r zagranlc.zntf

— Czy ty nie masz chusteczki, mó<j 
chłopcze?

— Mam, ale nikomu nie pożyczam

REDAKCJA IADMTNISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ta. Jagiellońska 2 (Pod ^Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za niedoreczenie planu spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamowionjxh Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowtadą

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
• DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 28 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 at za słowo. Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 zs za słowo Minimalna opł. za 10 słów.

Tłusty druk too’/, drożej.
Ogłosz. milimetr.: w tekście 50 al. aa 1 mm. Za tekstem 20 z*. 
Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele 1 święta SOVt drożej. Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

(V-innki i Uok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, nl. Marsz Focha 18. — telefon 18-88. E-6O2Q1


